
Węgierska delegacja 
rządowa w Polsce

14 bm. przybyła do Warsza­
wy delegacja rządowa WRL. 
której przewodniczy wicepre­
mier Antal Apro. Weźmie ona 
udział w rozpoczynającej się 
15 bm. X sesji polsko-węgier­
skiej stałej komisji współpra­
cy gospodarczej.

Delegację WRL powitał wi­
cepremier Stanisław Majew­
ski. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
Otwarcie jubileuszowej sesji ONZ

Przemówienie U Thanta • Oświadczenie A. Gromyki
W środę rozpoczęła się dziesięciodniowa uroczysta sesja 

ONZ w obecności wielu wybitnych polityków stojących na 
czele delegacji swych krajów. Prócz obecnego przewodni­
czącego Zgromadzenia Ogólnego NZ, Hambro, obecni są też 
przewodniczący IV sesji z 1949 roku, Romulo (Filipiny), 
i XXII sesji z 1967 roku, Manescu (Rumunia). Na sesję przy­
był wczoraj minister spraw zagranicznych PRL S. Jędry- 
chowski.
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant w okolicznościowym 
przemówieniu oświadczył, że 
Narody Zjednoczone uczyniły 
wiele dobrego w minionych 
25 latach, ale nie jest to by­
najmniej wystarczające.

Pogrzeb A. Rapackiego
14 bm. odbył się w Warszawie pogrzeb zasłużonego działa­

cza polskiego ruchu robotniczego, wybitnego działacza pań­
stwowego — Adama Rapackiego.

ciele i znajomi Adama Rapac­
kiego, przedstawiciele świata 
nauki i kultury, mieszkańcy 
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W środę w godzinach przed­
południowych trumna ze zwło 
kami Zmarłego wystawiona zo 
stała w sali Min^terstwa Kul

tury i Sztuki w Pałacu Pry­
masowskim.
W sali — półmrok, słychać dźwięki 

marsza żałobnego Chopina. Wzdłuż 
ścian — czerwone szarfy przepa­
sane kirem. Nad trumną. stojącą 
na katafalku, flaga biało-czerwo­
na. U stóp katafalku — wieńce i 
kwiaty. Na czerwonych podusz­
kach najwyższe odznaczenia zmar­
łego: Order B-tdowniczych Polski . 
Ludowej i Order Sztandaru Pracy 
I klasy.

Żołnierze WP zaciągnęli wartę 
honorową. U trumny — wdowa i 
najbliższa rodzina.

Przybywają członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR: 
I sekretarz KC — Władysław 
Gomułka, prezes Radv Mini­
strów — Józef Cyrankiewicz, 
sekretarz KC PZPR — Zenon 
Kliszko. Przez dłuższą chwilę 
w milczeniu stoją przed trum­
ną.

Zmarłego żegnają działacze 
państwowi i społeczni, przyja-

Wrzenie w Irlandii Płn.
W Irlandii Północnej nie 

ustają niepokoje, trwają star­
cia uliczne i notuje się kolej­
ne zamachy bombowe. We 
wtorek nad ranem uszkodzo­
na została 20-funtowym ładun 
kiem materiału wybuchowego 
główna linia kolejowa Belfast- 
Dublin. Wybuch spowodował 
śmierć jednej osoby i poważ­
ne zranienia drugiej.

Partyzanckiego charakteru 
operacja nastąpiła w ślad za 
kilkudniowymi gwałtownymi 
starciami w Londonderry, w 
których przeciw demonstran­
tom obrzucającym wojsko bry 
tyjskie kamieniami i bomba­
mi benzynowymi, użyty został 
szkodliwy gaz typu „CS”.

PAP

15 bm. będzie zachmurzenie nie­
wielkie i umiarkowane, rano 
miejscami słabe przymrozki.

Temperatura maksymalna od 8 
do 10 st.

Wiatry umiarkowane z kierun­
ków północnych.

Jest rzeczą nie do wybacze­
nia — powiedział m. in. 
U Thant — że tyle problemów 
z przeszłości nadal ciąży nad 
nami pochłaniając wiele ener­
gii i zasobów. Przypomniał on 
utrzymywanie się wyścigu

Na zdjęciu: Józef Cyrankiewicz 
wygłasza przemówienie nad 
trumną Zmarłego. W głębi sto­
ją: Władysław Gomułka i Zenon 

Kliszko. 

Nowa próba szantażu i presji

Ziomkostwa wzywają członków 
do występowania z SPD i FDP

Ujawniono w Bonn, że rewizjonistyczne związki i organi­
zacje przesiedleńcze podjęły nową próbę szantażu i presji 
wobec partnerów z koalicji rządowej w celu wymuszenia na 
nich zmiany obecnej polityki wschodniej.

Na kolejnym zebraniu dele­
gatów tych związków, jakie 
odbyło się w ostatnią niedzie_ 
lę w Wuppertalu, podjęto u- 
chwałe wzywającą wszystkich 
członków7 odwetowego Ziomko 
stwa Ślązaków do wystąpienia 
z SPD i FDP. Akcja ta ma wy 
wołać wewnętrzny niepokój w 
łonie tych partii. W podobnym 
duchu i tonie będą, jak się za­
powiada, podjęte także dalsze 
rezolucje przez inne ziomko- 
stwa. Wniosek ten stawia w 
kłopotliwej sytuacji tych dzia­
łaczy ziomkostw. którzy zasia- 
daja z ramienia SPD i FDP w 
Bundestagu. Między innymi

Zaciekła dyskusja 
w Bundestagu

W środę doszło w Bundestagu 
do zaciekłej wymiany zdań mię­
dzy przedstawicielami partii koali 
cji rządzącej i opozycji. Punktem 
wyjścia tej dyskusji była wypo­
wiedź przewodniczącego SPD, kan 
clerza Willy Brandta na posiedze­
niu zarządu partii. Brandt mówił 
•wówczas o kształtowaniu się „pra 
wicowej opozycji pozanarlamen- 
tarnej” i o „zamachu sił o orien­
tacji prawicowej na rząd federal­
ny”. a w związku z tym o nodej- 
mowancj próbie cofnięcia rozwoju 
wydarzeń.

Deputowani z CDU i CSU zażą­
dali wyjaśnień, kogo Brandt miał 
na myśli. Kanclerz NRF oświad­
czył. że nie cofnie ani słowa z te­
go co powiedział na posiedzeniu 
zarządu SPD. (PAP)

zbrojeń, pozostałości kolonia­
lizmu i rasizmu, przejawy 
gwałcenia praw człowieka, nie 
dopuszczanie Chin do ONZ o- 
raz różne ciężkie konflikty tra 
piące wciąż jeszcze świat.

We wtorek przybył do No­
wego Jorku, aby wziąć udział
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G. Pompidou 
o wizycie w ZSRR

W środę odbyło się posie­
dzenie rządu francuskiego na 
którym prezydent Pompidou 
złożył sprawozdanie ze swej 
8-dniowej wizyty w Związku 
Radzieckim. Prezydent stwier­
dził, że jego rozmowy z przy­
wódcami radzieckimi, charakte 
ryzowały się szczerością, ser­
decznością i konstruktywnym 
charakterem. Rozmowy te 
trwające łącznie ok. 30 godzin 
dotyczyły problemów współ­
pracy gospodarczej, politycz­
nej, naukowej i kulturalnej.

Problem Chin
znowu na forum ONZ
Stany Zjednoczone wraz z 17 

innymi państwami zgłosiły 
w środę na forum ONZ 
wniosek, by problem re­
prezentacji ChRL uznano zno 
wu za „doniosłą kwestię”, wy­
magającą dwóch trzecich więk 
szóści Zgromadzenia Ogólnego 
NZ. Warto przypomnieć, że 
już od wielu lat Stany Z jedno 
czone wraz z szeregiem in­
nych państw, zgłaszały tego ro 
dzaju wniosek, aby nie dopu­
ścić do rozstrzygającego wyni 
ku głosowania w Zgromadze­
niu Ogólnym. (PAP) 

zgodnie z podjętą uchwałą 
musiałby wystąpić z SPD 
przewodniczący Ziomkostwa 
Ślązaków i deputowany SPD 
do Bundestagu, Herbert Hup- 
ka. (PAP)

Współpraca ZSRR - Francja
Jak podaje agencja TASS, prze­

wodniczący Rady Ministrów ZSRR 
A. Kosygin przyjął w środę na 
Kremlu grupę przedstawicieli 
francuskich kół przemysłowo-han 
dlowych i naukowych. W toku 
rozmowy poruszone, zostały zągad 
nienia dotyczące dalszego rozsze­
rzenia dwustronnych stosunków 
handlowo-gospodarczych i nauko­
wych w duchu postanowień ra- 
dziecko-francuskiej deklaracji z 
13 października br.

Spotkanie N. Ceausescu - U Thant
Przebywający w Nowym Jor­

ku przewodniczący Rady Państwa 
Rumunii, Ceausescu spotkał się w 
siedzibie głównej ONZ z sekreta­
rzem generalnym tej organizacji 
U Thantem. Rzecznik sekretarza 
generalnego ONZ poinformował 
że Ceausescu i U Thant wymienili 
poglądy na problemy interesujące 
obie strony, w tym na sprawy 
związane z zasadą uniwersalności 
ONZ, wojną w Indochinach i sy­
tuacją na Bliskim Wschodzie.

Rozmowy Bonn - Bruksela
14 bm. toczyły się w stolicy 

NRF rozmowy polityczne Bonn — Satelita przeznaczony jest do 
kontynuowania badań ultrafioleto

Samoloty USA nasilają 
bombardowania Laosu

W Wietnamie Południowym 
trwają nadal walki między si­
łami wyzwoleńczymi a żołnie­
rzami reżimu sajgońskiego i 
USA. Do jednej z potyczek do­
szło w odległości około 12 km 
od urządzeń petrochemicznych 
w Nha Be — miejscowości od­
ległej o 15 km od Sajgonu. Do 
wództwo USA już 6 dzień kie 
rowało superfortece „B-52‘’, 
które dotychczas operowały 
nad Wietnamem Południo­
wym, przeciwko terenom wy­
zwolonym, z Laosu. Dziennik 
„Washington Evening Star” 
podkreślał w środę, że samolo 
ty strategiczne ,,B-52” dokonu 
ją ciężkich bombardowań tych 
terenów. (PAP) 

Bezpieczeństwo europejskie • Wojna 
w Indochinach • Stosunki PRL — Kanada

Konferencja prasowa ministra 
S. Jędrychowskiego w Ottawie
W czasie swej oficjalnej wizyty w Ottawie minister spraw 

zagranicznych PRL, Stefan Jędrychowski, wystąpił 13 bm. 
na konferencji prasowej w miejscowym klubie prasy. Na 
wstępie minister Jędrychowsk i złożył oświadczenie, w któ­
rym przedstawił stanowisko P olski wobec kluczowych pro­
blemów międzynarodowych or az omówił rozwój stosunków 
polsko-kanadyjskich. Następnie minister Jędrychowski odpo­
wiadał na liczne pytania dzień nikarzy.
Znaczna ich część dotyczyła —

kwestii związanych z projek­
tem zwołania konferencji bez 
pieczęństwa europejskiego, 
jej miejsca i składu. Odpowia­
dając na te pytania, minister 
Jędrychowski wskazał, że — 
jak dotąd — żaden z zaintere­
sowanych rządów nie zgłosił 
zastrzeżeń wobec propozycji 
Finlandii, aby wspomniana 
konferencja odbyła się w Hel­
sinkach. Jeśli chodzi o skład 
konferencji, to jak wiadomo, 
kraje socjalistyczne wypowie­
działy się na naradzie buda­
peszteńskiej za udziałem w 
tej konferencji Kanady i Sta­
nów Zjednoczonych. W ten spo 
sób — powiedział minister Ję­
drychowski — wyszły one na­
przeciw postulatom krajów 
NATO.

Minister wskazał następnie 
że przygotowania do konfe­
rencji bezpieczeństwa europej 
skiego powinny obecnie zostać 
rozszerzone z płaszczyzny na­
rad dwustronnych między po­
szczególnymi krajami na pła­
szczyznę konsultacji wielo­
stronnych. Odniosłem wraże­
nie — dodał minister Jędry­
chowski — że również mini­
ster Sharp zgadza się z tym.
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Bruksela na szczeblu ministrów 
spraw zagranicznych. W tym celu 
przybył do Bonn belgijski mini­
ster spraw zagranicznych, Pierze 
Karmel. Spotkał się on z szefem 
bońskiego MSZ Walterem Schee- 
lem. Zachodnioniemiecka agencja 
prasowa DPA, podaje, że głów­
nymi tematami rozmowy będą: 
problemy integracji Europy za­
chodniej i polityka wschodnia 
Bonn.

„Interkosmos-4" na orbicie
żgodnie z programem współpra­

cy krajów socjalistycznych w dzie 
dżinie badania i pokojowego wy­
korzystania przestrzeni kosmicz­
nej, w środę wystrzelono w Związ 
ku Radzieckim sztucznego satelitę 
Ziemi „Interkosmos-4”.

W trzecim dniu wizyty w Bułgarii

M. Spychalski gościem
okręgu Wraca

Trzeci dzień swej oficjalnej wizyty przyjaźni w bratniej 
Bułgarii przewodniczący Rady Państwa PRL Marian Spy­
chalski spędził w okręgu Wra ca. Jest to położony na północ 
od Sofii rejon Bułgarii o bogatych tradycjach walk o wyz­
wolenie narodowe i społeczne, a obecnie prężnie rozwijają­
ce się centrum przemysłowTo-r olne.

W godzinach wieczornych Marian Spychalski wydal w 
salach reprezentacyjnych hotelu „Sofia” przyjęcie na cześć 
przewodniczącego Zgromadzenia Ludowego Bułgarii Georgi 
Trajkowa i I sekretarza KC BPK, przewodniczącego Rady 
Ministrów, Todora Żiwkbwa.
Sprawozdawcy PAP relacjo 

nu ją:
W środę, 14 bm., przewodni 

czący Rady Państwa PRL,

Z konkursu chopinowskiego

Trudności z polonezami
Wczoraj jurorzy konkursu 

chopinowskiego mieli mniej 
pracy niż zwykle, bowiem wy 
słuchali tylko 7 kandydatów. 
Na skutek choroby, w ostat­
niej chwili odwołał występ 
Kanadyjczyk Artur Ozolins. 
Przed południem wystąpiło 
troje pianistów: ostatni Polak 
na liście uczestników konkur 
su — Piotr Paleczny. następ­
nie Christian Parent z Belgii 
i znana sprzed 5 lat Amery­
kanka Rebecca Penneys. Popo 
ludniowe eliminacje natomiast 
toczyły się zwykłym trybem.

*
Zagraniczni uczestnicy konkur­

su a zwłaszcza Amerykanie przy­
znają, że największe trudności 
sprawna im interpretacja oolone- 
zów. Przybysze zza Oceanu twiei 
dzą, że styl zalecany przez ich 
pedagogów, wśród których brak 
wybitnych autorytetów skrajnie 
się różni od polskiej szkoły. Dla 
tego też niektórzy amerykańscy 
pianiści korzystają z „korepety­
cji” u polskich pedagogów. (PAP) 

wego i rentgenowskiego promie­
niowania śłóńca oraz wpływu te­
go promieniowania na strukturę 
górnych warstw7 atmosfery.

F. Strauss w USA
W Stanach Zjednoczonych od 

kilku dni przebywa przywódca 
skrajnego odłamu chrześcijańskich 
demokratów NRF, przewodniczą­
cy CSU Franz-Joseph Strauss. We 
wtorek przeprowadził on rozmo­
wę polityczną z doradcą prezyden 
ta USA do spraw polityki mię­
dzynarodowej Henry Kissinge- 
rem. Agencje prasowe nie podają 
ani motywów jego przyjazdu do 
Stanów Zjednoczonych ani szcze­
gółów rozmów.

We Francji o Czadzie
Prezydent Francji Georges Pom­

pidou obradował w środę z Radą 
Ministrów nad sytuacją w Cza­
dzie, gdzie w ostatnią niedzielę 
zginęło w zasadzce 11 francuskich 
żołnierzy. Wydarzenie to stanowi 
obecnie poważny problem poli­
tyczny dla rządu francuskiego. 
Prasa opozycyjna i przywódcy 
opozycji żądają wyjaśnień ze stro­
ny rządu.

Marszałek Polski Marian Spy 
chalski opuścił Sofię udając 
się do odległego o ponad 100 
km okręgu Wraca. M. Spychał 
skiemu towarzyszył I zastęp­
ca Prezydium Zgromadzenia 
Ludowego Bułgarii, Danczo 
Dimitrow.

Droga z Sofii do Wracy wiedzie 
najbardziej malowniczą okolicą 
Bułgarii. Szosa wije się w’śród 
gór i przełęczy pasma Starej Pla 
niny. W jesiennym słońcu pięk­
nie wyglądają lasy pokrywające 
zbocza gór. Mijamy miasteczka i 
wsie. Ich mieszkańcy serdecznie 
pozdrawiają polskich gości. W wie 
lu miejscach widzimy polskie i 
bułgarskie flagi narodowe. Na ska 
listych szczytach gór, w mija­
nych miejscowościach widać pom 
niki świadczące o heroicznej prze 
szłości tej ziemi.

Zbliżamy się do Wracy. Z da 
la wyłaniają się kontury wiel­
kiego obiektu przemysłowego. 
Jest to kombinat chemiczny — 
wytwórnia nawozów azoto­
wych, chluba bułgarskiego 
przemysłu. Przed bramą zało­
ga kombinatu serdecznie wita 
owacją przewodniczącego Ra­
dy Państwa PRL i towarzyszą 
ce mu osobistości.

W gmachu dyrekcji odbywa 
się spotkanie przewodniczące-
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R. Strzelecki w Fabryce 
Przyrządów i Uchwytów

Goszczący na Białostocczyż- 
nie członek Biura Polityczne­
go, sekretarz KC PZPR — Ry 
szard Strzelecki przybył wczo 
raj do białostockiej Fabryki 
Przyrządów i Uchwytów, wio­
dącego zakładu w Kombina­
cie Przyrządów i Uchwytów 
„Ponar-Bial” .

Po zwiedzeniu fabryki, R. 
Strzelecki wziął udział w spot 
kaniu z aktywem partyjnym 
i gospodarczym tego zakładu.

PAP

Dział lotniczy 
w poznańskim 

Muzeum Wojska
Wychodząc naprzeciw zain­

teresowaniom społeczeństwa 
problematyką naszego lotnic­
twa, Dowództwo Wojsk Lotni­
czych przekazało z okazji 27 
rocznicy Ludowego Wojska 
Polskiego ponad 50 ekspona­
tów dotyczących polskiego lot­
nictwa do dyspozycji Muzeum 
Narodowego w Poznaniu.

Wśród eksponatów są mode­
le samolotów z okresu II woj­
ny światowej oraz modele sa­
molotów używanych obecnie 
w naszym lotnictwie, przyrzą­
dy nawigacyjne, różne mecha­
nizmy lotnicze, ubiory pilota 
i żołnierza, również dziennik 
osobisty pilota, flagi lotnicze 
oraz różne odznaki wojskowe.

Wszystkie te eksponaty zosta 
ły udostępnione zwiedzają­
cym w Wielkopolskim Muzeum 
Wojskowym na Starym Ryn­
ku. Wczoraj dokonano w nim 
oficjalnego otwarcia działu lot 
nictwa. Przybyli na nie. I sek 
retarz KW PZPR - Kazimierz 
Barcikowski oraz dowódca 
Wojsk Lotniczych — gen. dyw. 
pilot Jan Raczkowski, (wa)



Pogrzeb A. Rapackiego
Dokończenie ze str. 1

Warszawy. Wśród przybyłych 
— członkowie korpusu dyplo­
matycznego. Wiele osób wpi­
suje się do księgi kondolen­
cyjnej, wyłożonej w hallu.

Cmentarz — godzina 13-ta.
Aleją Zasłużonych na Powąz 

kach rusza kondukt żałobny 
poprzedzony przez kompanię 
honorową WP, której sztandar 
okryty jest kirem. Za trumną 
— najbliższa rodzina i krewni 
zmarłego — tuż za nimi Wła­
dysław Gomułka, Józef Cyran 
kiewicz, Zenon Kliszko, Czes­
ław Wycech. Idą w konduk­
cie: przyjaciele zmarłego, kie­
rownicy wydziałów KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa, mi 
nistrowie, działacze państwo­
wi i społeczni, mieszkańcy 
Warszawy.

W kondukcie sztandary POP 
PZPR zakładów „Rawar”, której 
członkiem był Adam Rapacki oraz 
oddziału ZBoWiD w Pruszkowie, 
do którego należał.

Są szefowie i członkowie szere­
gu przedstawicielstw dyplomatycz 
nych akredytowanych w naszym 
kraju.

Nad otwartą mogiłą przemawia 
Józef Cyrankiewicz.

Żegnamy dziś Adama Rapac 
kiego, zasłużonego działacza 
polskiego ruchu robotniczego, 
który przez wiele lat pełnił 
kierownicze funkcje partyjne 
jako członek Biura Polityczne­
go PZPR, zasłużonego działa­
cza państwowego, przez wiele 
lat Min. Żeglugi, Szkolnictwa 
Wyższego i ostatnio, przez wie 
le lat do roku 1968, Min. 
Spraw Zagranicznych.

Żegnamy Adama Rapackie­
go. człowieka i towarzysza, któ 
rv czterdzieści bez mała lat 
swego życia, swojej pracy i 
najlepszych myśli poświecił 
sorawie ruchu robotniczego, 
służbie idei socjalizmu.

Przyszedł do ruchu w trud­
nych i groźnych latach wzbiera­
nia faszystowskiej brudnej fali, 
gdy rozwijała się już ofensywa 
złowrogich sił hitleryzmu.

Dla wielu z naszego pokolenia 
poczucie konieczności walki z fa­
szyzmem, narastającym wówczas 
w Europie jak dżuma, walki z na 
cjonalizmem burżuazyjnym, sta­
nowiącym jego klasowe podłoże, 
poczucie integralności tej walki 
z walką o sprawiedliwość społecz 
ną stanowiło istotną patriotyczną 
i zarazem internacjonalistyczną 
motywację, stopienia swoich dążeń 
z klasowym ruchem robotniczym, 
z lewicą społeczną, z rewolucją 
społeczną, z socjalizmem.

Adam, jako student, rzucił się 
spontanicznie w wir tej walki i 
już pozostał w naszych szeregach 
do końca życia. Przez Związek 
Niezależnej Młodzieży Socjalisty­
cznej wszedł do ruchu robotnicze 
go.

Otwarcie sesji ONZ
Dokończenie ze str. 1 

w pracach części jubileuszo­
wej XXV sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, przewodniczący 
delegacji Związku Radzieckie 
go minister spraw zagranicz­
nych ZSRR, A. Gromyko.

Po powitaniu na lotnisku 
Kennedy’ego minister Gromy­
ko złożył następujące oświad­
czenie:

Przybyliśmy na jubileuszo­
wą część XXV sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. Każde 
państwo członkowskie ONZ 
wyjaśnia na sesjach Zgroma-
dzenia swoją politykę, 
postępuje też i Związek 
dziecki.

Polityka naszego kraju

Tak 
Ra-

jest
polityką pokoju, rozładowania 
napięcia i zapobieżenia groź­
bie nowej wojny.

Nie pozwolimy nikomu spro 
wadzić nas z tej drogi. Oświad 
czaliśmy i oświadczamy, że 
Związek Radziecki wraz z so­
jusznikami i przyjaciółmi nie 
pozwoli nikomu naruszyć in­
teresów swojego bezpieczeń­
stwa oraz bezpieczeństwa swo­
ich sojuszników i przyjaciół.

Opowiadamy się za ścisłym, 
powtarzam ścisłym, przestrze­
ganiem Karty NZ. Delegacja 
radziecka uważa za konieczne 
podkreślić to na obecnej sesji, 
kiedy cały świat świętuje 
ćwierćwiecze, jakie upłynęło 
od chwili, kiedy założono fun 
dament pod nową, ogólnoświa 
tową organizację i stworzono 
strukturę ONZ jako organiza­
cji powołanej do tego, aby nie 
dopuścić do wojny i zapewnić 
pokój narodom. (PAP)
unii min misi rani min

Dzlslefsry serwis Informacyjny 
opracował Jerzy Walasek.
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W dniach Września był żołnie­
rzem, a później 5 lat w obozie je 
nieckim jednym z przywódców le 
wicy.

Od pierwszych dni wolności był 
czynnym w odrodzonej PPS. Stał 
zdecydowanie na pozycjach lewi­
cy socjalistycznej, widział przysz 
łość i powodzenie polskiej rewolu 
cji w jedności działania PPS i 
PPR i w zjednoczeniu całego ru­
chu robotniczego, we wspólnym 
zrealizowaniu wypracowanych 
przez PPR przy współdziałaniu 
lewicowych socjalistów, ludow­
ców i demokratów programowych 
założeń przyszłej Ludowej Polski.

W tym kierunku działał konsek­
wentnie i umiejętnie.

W kręgu swego działania budził 
powszechny szacunek i wzniecał 
atmosferę wzajemnego zaufania.

Właściwości umysłu i charakte­
ru predestynowały go do pełnie­
nia trudnych i odpowiedzialnych 
funkcji w Polsce Ludowej.

Po ich przypomnieniu J. Cy 
rankiewicz, nawiązując do 
okresu, w którym Adam Ra­
packi był min. spraw zagra­
nicznych, oświadczył:

Tu realizując linię partii, 
czynił to z dużym talentem, 
wyobraźnią i sumiennością, a 
przede wszystkim z głęboką 
wiarą w słuszność tej linii i w 
słuszność tego co robi, wiarą 
opartą o przeżyte własne do­
świadczenia i doświadczenia 
swojego narodu.

Dlatego z przekonaniem i z 
sercem realizował na powierzo 
nym mu odcinku pogłębianie 
sojuszu Polski ze Związkiem 
Radzieckim, umacnianie soli­
darności krajów socjalizmu 
jako podstawowe założenie po 
lity ki naszej partii, decydują 
ce o roli i miejscu Polski w 
świecie i o jej bezpieczeństwie.

Był niezmordowanym rzecz 
niklem polityki odprężenia i 
pokojowej koegzystencji.

Rozumiał dogłębnie założe­
nie i cele polityki międzyna­
rodowej socjalizmu.

Tę jego działalność przerwa 
ła choroba ciężka i godząca 
w lego organizm śmiertelnie 
od samego początku.

Odszedł ze swego posterun- 
ku w pełni
sprawności 
wieku.

Rozlegają 
wojskowej.

intelektualnej

się

jakże młodym

słowa komendy 
honorowaKompania

WP prezentuje broń. Fanfarzyści 
grają sygnał Wojska Polskiego. 
Rozlega się potrójna salwa honoro 
wa.

Przy łoskocie werbli złożo­
ne zostają na grobie Adama 
Rapackiego wieńce od: Biura 
Politycznego KC PZPR, Rady 
Ministrów PRL, ministerstw, 
organizacji społecznych, przy­
jaciół — wśród nich b. żołnie 
rzy 39 pułku piechoty Legii 
Akademickiej, w którym A. 
Rapacki walczył w czasie kam 
panii wrześniowej,

Orkiestra gra „Międzynaro­
dówkę”. (PAP)

Usprawnienia w sieci telefonicznej

Nowe automatyczne 
połączenia międzymiastowe stolicy

Resort łączności uruchamia od 18 bm. automatyczną łącz­
ność telefoniczną między Warszawą a 9 dalszymi miastami
wojewódzkimi w kraju.
Dzięki temu abonenci tele­

foniczni stolicy będą mogli, 
bez pośrednictwa centrali mię­
dzymiastowej, jedynie po 
uprzednim wykręceniu odpo­
wiedniego numeru kierunko­
wego, wybierać abonentów w 
następujących miastach (poni­
żej podajemy nazwy miast i 
odpowiednie numery kierunko 
we): we Wrocławiu (871). Po­
znaniu (861), Łodzi (842). Kato­
wicach (832), Szczecinie (891). 
Krakowie (812). Kielcach (846), 
Radomiu (848) i w Rzeszowie 
(817).

Połączenie z wymienionymi 
miastami będzie można uzy­
skać codziennie w godzinach 
od 14 do 8 rano dnia następ­
nego. a w niedziele i dni świą­
teczne przez całą/dobę.

6 listopada br. zostanie urucho­
miona automatyczna łączność 
telefoniczna między Warszawą a 
Moskwą w obu kierunkach.

Znów starcia
w Reggio di Calabria
W środę w Reggio di Calabria 

znów doszło do starć między po­
licja a miejscowa ludnością. Po­
licjanci którzy starali się roze­
brać barWady wz.niesione w dziel 
nicy porowej zostali obrzuceni 
kamieniami a kilku z nich od­
niosło rany. (PAP)

Pierwszy dekret nowego 
prezydenta Boliwii

Nowy prezydent Boliwii, 
gen. Torrez podpisał we wto­
rek swój pierwszy dekret od 
chwili, gdy w ubiegłym tygod 
niu przejął władzę po upadku 
gen. Ovando Candii. Dekret pre 
zydencki anuluje rozkazy i za 
rządzenia wydane przez po­
przedniego szefa państwa w 
sprawie usunięcia z Boliwii 
obcokrajowców „ingerują-
cych w wewnętrzne sprawy 
tego kraju”. Postanowiono też 
zrezygnować z wytoczenia 
procesu tym, którzy przystępu 
ją do strajków głodowych.

PAP

Zgromadzenie Ogólne zajmie się 
sytuacją na Bliskim Wschodzie
Dzisiaj plebiscyt wśród ludności ZR A
Zgromadzenie Ogólne Narodów Zjednoczonych przystąpi 

wkrótce do debaty plenarnej na temat sytuacji na Bliskim 
Wschodzie z chwilą, gdy zakończą się uroczystości związane 
z 25-leciem tej organizacji.

Źródła dobrze poinformowa­
ne twńerdzą, że debata rozpocz 
nie się 27 października i że kry 
zys bliskowschodni bedzie oma 
wiany od razu na forum Zgro­
madzenia bez powierzania tej 
sprawy wyspecjalizowanym ko 
mitetom. W najbliższych dniach 
kraje arabskie opracują współ 
ną taktykę działania z chwilą, 
gdy do Nowego Jorku przybę­
dzie egipski minister spraw za 
granicznych, Riad.

W czwartek 15 października 
w Zjednoczonej Republice A- 
rabskiej zostanie przeprowa­
dzony plebiscyt, w czasie któ­
rego blisko 3 min obywateli 
wypowie się, czy popiera kan­
dydaturę Anwara el Sadata na 
stanowisko prezydenta. 15.000 
lokali wyborczych będźle otwar 
tych od 8 do 17 czasu miejsco-

Próby nuklearne 
w ChRL i USA

Agencja Reutera donosi, że
według oświadczenia amery­
kańskiej Komisji Energii Ato 
mowej Chińska Republika Lu 
dowa przeprowadziła w środę 
doświadczalną eksplozję nuk­
learną w atmosferze o mocy 
3 megaton. Próba została do­
konana na poligonie Lob Nor 
w północnozachodniej części 
Chin.

Także Stany Zjednoczone 
przeprowadziły w środę 25 w 
tym roku podziemną eksplozję 
nuklearną na poligonie w sta 
nie Nevada. (PAP)

Abonent płacić bedzie jedynie
za efektywny 
czenia. a nie 
kłym za cała 
mowy. (PAP)

czas trwania połą- 
jak w ruchu zwy- 
każda minutę roz-

Kontakty gospodarcze
ZSRR USA

W dniach od 28 września do 
14 października w USA prze­
bywała z wizytą — na zapro­
szenie największego amerykań 
skiego towarzystwa elektrotech 
nicznego „General Electric” — 
grupa pracowników Minister­
stwa Przemysłu Elektrotech­
nicznego ZSRR na czele z mi­
nistrem tego resortu A. Anto- 
nowem. Radzieccy specjaliści 
przebywali w San Francisco, 
Chicago, Los Angeles, Fila­
delfii. Waszyngtonie. Nowym 
Jorku i innych miastach Sta­
nów Z jednoczony cl/. Odwiedzi 
li oni szereg przedsiębiorstw 
towarzystwa „General Elec­
tric”, spotkali się i wymienili 
poglądy z przedstawicielami 
amerykańskich kół gospodar­
czych i naukowo-technicznych.

Szef delegacji minister Anto 
now powiedział, że celem pod­
róży było zbadanie możliwości 
kontaktów z „General Elec­
tric” w dziedzinie elektrotech­
niki. (PAP)

Na manewrach „Braterstwo broni"

wykonują bojowe zadania
Specjalny wysłannik PAP na manewry „Braterstwo bro­

ni” — red. Jerzy Korejwo Pisze z rejonu ćwiczeń.
Obecne manewry są podsumowaniem tegorocznej pracy 

szkoleniowej sił zbrojnych obronnego sojuszu socjalistyczne 
go. surowym egzaminem, który zdawany jest na celująco. 
Doskonale wykonują zadania żołnierze polscy zyskując szcze 
gólne uznanie obserwatorów ćwiczeń. Ich działania bojowe 
prowadzone 14 bm. zakończyły się sukcesem powodując po­
głębienie wyłomu w pozycjach „nieprzyjaciela”.

wego. Do wszystkich lokali 
przekazano listy obywateli, któ 
rzy zostali ewakuowani ze stre 
fy Kanału Sueskiego, by tym 
samym mogli opi również 
wziąć udział w głosowaniu. W 
czwartek wszystkie szkoły, in 
stytucje naukowe i uniwersy­
tety będą zamknięte. (PAP)

M. Couve de Murville
u Mao Tse-tunga

Agencja Sinhua informuje, 
że przewodniczący -Mao Tse- 
tung przyjął w środę po po­
łudniu byłego premiera fran­
cuskiego Maurice Couve de 
Murville’a wraz z małżonką i 
ambasadorem Francji w 
ChRL Etienne Manachem z 
małżonką.

Agencja pisze, że przewod­
niczący Mao odbył przyjaciel 
ską rozmowę z gośćmi fran­
cuskimi i że w spotkaniu u- 
czestniczyl premier Rady Pań 
stwowej Czou En-lai,

PAP

Konferencja prasowa 
S. Jędrychowskiego

Dokończenie ze str. 1
Wiele pytań dotyczyło wojny 

w Indochinach, m. in. moż­
liwości reaktywizacji MKNiK, 
w której uczestniczą Polska i 
Kanada oraz propozycji wysu 
niętych ostatnio przez prezy­
denta Nixona. Odpowiadając 
na pierwsze z pytań minister 
Jędrychowski stwierdził, że do 
póki trwa eskalacja działań wo 
jennych w Indochinach, ożywię 
nie działalności MKNiK nie mo 
że nastąpić. Jeśli chodzi o pro 
pozycje prezydenta Nixona — 
powiedział minister Jędrychow 
ski — to odnosimy wrażenie, 
że zostały one zaadresowane 
raczej do amerykańskich wy­
borców, niż do kontrpartnerów 
przy stole konferencyjnym w 
Paryżu.

Minister Jędrychowski odpo 
wiedział następnie na liczne py 
tania dotyczące stosunków poi 
sko-kanadyjskich. Stwierdził 
on, że w rozmowach przepro­
wadzonych z przedstawiciela­
mi rządu kanadyjskiego poru­
szono kwestie stosunków han­
dlowych, współpracy naukowo- 
technicznej oraz odszkodowań 
z tytułu nacjonalizacji mienia 
kanadyjskiego w Polsce. W tej 
ostatniej sprawie toczą się roz 
mowy między polskim Minister 
stwem Finansów, a kanadyjską 
ambasadą w Warszawie.

Mam nadzieję, że zostaną 
one w niedługim czasie po­
myślnie zakończone — konty­
nuował min. Jędrychowski. Po 
ruszona była również sprawa 
współdziałania Polski 
dy w ramach GATT.

i Kana- 
(PAP)

Zapowiedź akcji Frontu 
Wyzwolenia Quebecu
Prasa francuski otrzymała w 

środę komunikat Frontu Wyzwo­
lenia Quebecu, którego orzywód- 
cy zapowiadają podjęcie akcji 
terrorystycznych przeciwko urzą­
dzeniom kolejowym i lotniczym 
na terenie Kanady. Zamachy bę­
dą organizowane poza obrębem 
prowincji Quebec. Front Wyzwolę
nia Quebecu stwierdza, pro-
wincja ta przez 207 lat „pozostaje 
w niewoli” i domaga się stworze 
nia z niej niepodległego państwa.

W nocy z 13 na 14 bm. do 
„walki” weszły nowe siły — 
do godzin rannych nasze "woj­
ska odpierały zacięte kontrata 
ki „nieprzyjaciela”. Swe dosko 
nałe umiejętności bojowe za­
demonstrowały tu wojska in­
żynieryjne Bułgarskiej AL oraz 
żołnierze wojsk zmechanłzowa 
nych, czołgiści i artylerzyści 
Czechosłowackiej AL, także 
lotnicy bratnich armii. Działa 
nia wojsk: uderzenia lotnictwa 
i artylerii na atakujące zgrupo 
wania nieprzyjaciela, szybkie 
wejście na rubież, otwarcie 
ognia z wyrzutni ppk (przeciw 
pancernych pocisków kierowa 
nych) oraz innej broni przeciw 
pancernej i celność prowadzo­
nego przez tę broń ognia, po­
twierdziły wysoką sprawność 
dowódców, sztabów i wojsk 
bratnich armii.

W godzinach południowych 
polska jednostka pancerna to­
cząca „walki” z przeciwnikiem, 
błyskawicznie sforsowała sze­
roką przeszkodę wodną rozwi 
jając następnie natarcie. Ta 
pancerna szarża przez wodę 
była prawdziwym pokazem 
szybkości działania naszych 
wojsk i prezycji nowoczesnego 
sprzętu, jakim dysponują na­
sze siły zbrojne.

W godzinach wieczornych 
wojska bratnich armii konty­
nuowały działania; ściśle 
współdziałały tu ze sobą po­
łączone siły wojsk lotniczych, 
rakietowych i artylerii Wzo­
rowe opanowanie żołnierskie­
go rzemiosła wykazali w trak­
cie nocnego strzelania czołgiści 
i artylerzyści, prowadząc o- 
gień m. in. przy użyciu urzą­
dzeń noktowizyjnych.

Kolejny dzień działań ćwi­
czebnych obserwowali również 
przebywający w rejonie ma­
newrów, członkowie kierow­
nictwa partii i rządu NRD z 
Walterem Ulbrichtem oraz de 
legacje resortów obrony sił 
zbrojnych krajów socjalistycz­
nych. (PAP)

M. Spychalski gościem
Dokończenie ze str. 1 

go Rady Państwa PRL z kolek 
tywem kierowniczym okręgu 
i miasta.

Marian Spychalski żywo in­
teresował się rozmiarami pro­
dukcji, procesem technologicz­
nym, przygotowaniem załogi 
oraz planami rozwoju kombi­
natu. Przewodniczący Rady 
Państwa PRL wyraził zadowo 
lenie z możliwości odwiedze­
nia tego pięknego obiektu oraz 
przekazał, w imieniu własnym 
i kierownictwa PZPR oraz 
władz naczelnych serdeczne 
pozdrowienia załodze kombina 
tu. Następnie przekazał upo­
minek — filmowy aparat pro­
jekcyjny z zestawem filmów 
ukazujących piękno Polski. Wi 
zytę w zakładzie zakończyło 

‘ ' niektórych jego wyzwiedzanie 
działów.

Następnie 
dził oddział 
we Wracy.

M. Spychalski zwie- 
Muzeum Narodowego

Z muzeum polscy goście udali 
się na rynek, gdzie znajduje się 
monumentalny pomnik jednego z 
największych bohaterów narodo­
wych, wybitnego poety Christo 
Botewa. Pomnik wznosi się na tle 
gór, w których blisko 100 lat te­
mu zginął on w walce o wolność 
ojczyzny.

Pod pomnikiem Christo Botewa 
Marian Spychalski złożył wiązan­
kę kwiatów, oddajac hołd pamię­
ci wiefkiego Bułgara.

Pobyt we Wracy kończy spotka 
nie z przedstawicielami miejsco­
wych władz partyjnych i pań­
stwowych,

W środę wieczorem przewód 
niczący Rady Państwa PRL, 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski z małżonką wvdał w 
salach reprezentacyjnych ho­
telu „Sofia” przyjęcie na 
cześć przewodniczącego Prezy 
dium Zgromadzenia Ludowego 
Bułgarii, Georgi Trajkowa i 
pierwszego sekretarza KC 
BPK, przewodniczącego Rady

Odznaczenia
dla byłych żołnierzy
Spotkanie, zorganizowane 

wczoraj w Garnizonowym Klu 
bie Oficerskim przez Zarząd 
Okręgu Związku Inwalidów 
Wojennych, Zarząd Oddziału 
Związku Ociemniałych Żołnie 
rzy oraz Zarząd Okręgowy 
Związku Spółdzielni Inwali­
dów z okazji XXVII rocznicy 
powstania Ludowego Wojska
Polskiego, 
uroczysty

miało szczególnie 
charakter. Wielu

byłych żołnierzy otrzymało wy 
sokie odznaczenia państwowe.

Krzyżem Kawalerskim Ordę 
ru Odrodzenia Polski zostali 
odznaczeni: Edmund Andrze­
jewski, Stanisław Dobak, Frań 
ciszek Dobski, Stefan Figas, 
Stanisław Gałach, Klemens Ja 
nusz, Antoni Nowacki, Marian 
Rataj, Zygmunt Siadek, Józef 
Smoliński, Jan Wawrzyniak, 
Czesław Widełka, a ze Związ 
ku Ociemniałych: Stanisław 
Kuczkowiak, Franciszek Mie­
dziak, Aleksander Michalik, 
Władysław Ptak, Michał Stel­
mach i Kazimierz Wróbel.

18 osób otrzymało złote i 4 
osoby srebrne Krzyże Zasługi, 
ponadto wręczono 10 srebr­
nych i 24 brązowe medale „Za 
zasługi dla obronności kraju”.

(bw)

Zapowiedź demonstracji 
antywojennych w USA

W Stanach Zjednoczonych 
jowa Koalicja Ruchu na 
Pokoju” zapowiedziała na 
31 .października br., a więc 

-Kra 
rzecz 
dzień 
na 3

dni przed wyborami powszechny­
mi, masowe demonstracje antywo 
jenne w 31 miastach USA. Przed 
stawiciel tej organizacji Jerry 
Gordon na konferencji prasowej 
podkreślał rozczarowanie obywa­
teli USA postawą polityków, któ­
rzy zapowiadali konsekwentne 
działania na rzecz całkowitego 
wycofania się USA z Wietnamu.

Pogorszenie się stanu 
zdrowia W. Rocheta
Obradujący w Ivry pod Pa­

ryżem Komitet Centralny FPK 
opublikował 14 bm. następują 
cy komunikat o stanie zdro­
wia sekretarza generalnego 
FPK Waldeck Rocheta.

W ostatnich tygodniach stan 
zdrowia towarzysza Waldeck 
Rocheta uległ znacznemu po­
gorszeniu. Lekarze i personel, 
który opiekuje się nim od po­
czątku jego choroby zapewnia 
mu staranną opiekę. Komitet 
Centralny wyraża sekretarzo­
wi generalnemu partii uczucia 
swego wielkiego przywiązania, 
które podziela cała partia.

PAP

Ministrów, Todora Żiwkowa.
Przyjęcie upłynęło w ser­

decznej, braterskiej atmosfe­
rze.

*
tzwartek będzie ostatnim dniem 

oficjalnej wizyty przyjaźni prze­
wodniczącego Rady Państwa PRL 
w Bułgarii. Przewiduje się, że w 
dniu tym M. Spychalski zwiedzi 
Sofię. (PAP)

Poszukiwania
zaginionego

25 sierpnia 1970 roku wyszedł z 
domu i dotychczas nie powrócił 
Piotr Skrzypczak s. Sylwestra, ur. 
4, 05, 1953 r, w Poznaniu, zamiesz 
kały, w Poznaniu, ul. Lęborska 
9 m. 1.

Rysopis zaginionego: wzrost 16(1 
cm, szczupłej budowy ciała, wło-
sy blond, oczy szare.

sfilowego w ciem
Ubrany: w

ną kratkę, koszulę non-iron kolo­
ru niebieskiego, czarny krawat w 
żółte prążki, na nogach buty w k0 
lorze jasno-brązowym.

Osoby mogące udzielić jakichkol 
wiek informacji o miejscu pobytu 
zaginionego proszone są o zgłoszę 
nie w Komendzie Miejskiej MO * 
Poznaniu, Plac Wolności IG, 
nr 314, telefon 412-473 luh w 
bliższej jednostce MO. (na)
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I MYŚLĄ O NORMALIZACJI PoL&kia

Można było i należałoby nadal sądzić, że 
zawarcie między Polską a NRF układu 
o podstawach normalizacji będzie sta­

nowiło przełom nie tylko w stosunkach mię­
dzy obu państwami, ale również między na­
szymi społeczeństwami. Przełom ten, leżący 
w najgłębiej pojętym interesie pokojo\vej 
współpracy i bezpieczeństwa na naszym kon­
tynencie uwarunkowany był, jest i będzie 
tym, co ma stanowić, fundament tej normaliza 
cji. Fundamentem zaś może być jedynie 
ostateczne uznanie przez NRF nieodwracalne­
go charakteru ustalonej w Poczdamie i istnie­
jącej zachodniej granicy Polski na Odrze 
i Nysie.

Jednakże gdy próbuje się osłabiać funda­
ment, mający stać się punktem wyjścia do 
normalizacji stosunków między naszymi pań­
stwami, tym samym osłabia się i podważa sa­
mą istotę normalizacji.

Dlatego też niesposób nam zgodzić się — 
właśnie w imię normalizacji — ze stwierdze­
niami, będącymi swoistą próbą interpretacji, 
klauzul układu, jaką minister spraw zagrani­
cznych Republiki Federalnej Walter Scheel 
prezentuje jeszcze przed uzgodnieniem jego 
ostatecznego tekstu. W piątkowej debacie w 
Bundestagu usłyszeliśmy z ust min. Scheela, 
że NRF gotowa jest uczynić wiążącym prawo 
Polaków do życia w zabezpieczonych grani­
cach w ten sposób, że na razie traktuje linię 
Odry — Nysy w jej obecnym stanie jako gra­
nicę Polski. W tej samej wypowiedzi opero­
wał on również innym czasowym ogranicze­
niem „traktowania” Odry — Nysy jako grani­
cy Polski, mianowicie „aż do zawarcia trakta­
tu pokojowego”.

W trzy dni później min. Scheel powtórzył 
to niemniej wyraźnie, w wywiadzie udzielo­
nym dziennikarzowi „Berliner Morgenpost”, 
należącym do koncernu Springera, którego 
głównym celem w ostatnich tygodniach jest 
doprowadzenie do rozbicia partii pana Schee­
la.

Jedno z pytań brzmiało: „Czy rząd federal­
ny może zaakceptować żądanie polskie w spra 
ivie ostatecznego i pozbawionego zastrzeżeń 
uznania linii Odry — Nysy jako polskiej .gra­
nicy zachodniej?”

Scheel: „Nie. Tego rząd federalny z całą 
pewnością nie może uczynić i strona polska 
orientuje się, iż rząd ten nie może tego uczy­
nić. Zabrania tego już sama sytuacja prawna, 
w której znajdują się Niemcy jako całość i Re 
publika Federalna Niemiec”.

Znane są nam legalistyczne zastrzeżenia, 
na które powołuje się min. Scheel, wynikają­
ce m. in. z układów paryskich, wiażących 
jednostronnie NRF i nas nie obowiązują­
cych. Inaczej wygląda sprawa prawniczej ła­
migłówki określanej w skrócie mianem upraw 
nień czterech mocarstw odnośnie Niemiec. 
P~o litycznie i faktycznie nie kwe­
stionuje ostatecznego charakteru polsko-nie­
mieckiej granicy na Odrze i Nysie żadne z 
mocarstw „wielkiej czwórki”, aczkolwiek trzy 
mocarstwa zachodnie wysuwają zastrzeżenia 
natury czysto formalnej, mając przy tym na 
względzie nie tyle istotę sprawy, ile swoje 
własne — często sprzeczne — gry, których 
przedmiotem miah”oy być Niemcy. Gry o tyle 
złożone', że nie „Niemcy”, ale dwa państwa 
niemieckie o dwu różnych ustrojach przestały 
już dawno być przedmiotami a stały się pod­
miotami rozgrywki.

Te legalistyczne zastrzeżenia zmieniają 
przecież i nie mogą zmieniać meritum spra­
wy. Tymczasem min. Scheel zdaje się w swych 
ostatnich wypowiedziach wysuwać na plan 
pierwszy nie historyczną wagę dokumentu, 
który w początkach listopada ma negocjować 
w Warszawie, ale skonstruowany z zastrzeżeń 
prawniczych parawan, za którym kry je się

faktyczna próba podważenia tego, co ma być 
punktem wyjścia dla normalizacji między na­
szymi państwami.

Minister Scheel wie, że przy pomocy tego, 
co Niemcy nazywają „Rechthaberei”, nie od­
robi skutków przegranej wojny. O nieodwra­
calności jej wyników decyduje układ sił i on 
to sprawia, iż Polacy nie tylko mają „prawo 
do życia w zabezpieczonych granicach”, — ale 
nie odczuwają najmniejszych obaw odnośnie 
swojej granicy zachodniej. Występując z ini­
cjatywą o normalizacji stosunków z NRF 
określonej bez cienia niedomówień podsta­
wie, mieliśmy na względzie nie pragnienie 
uzyskania jakiegoś dodatkowego zabezpiecze­
nia, lecz działanie na rzecz pokoju i bezpie­
czeństwa w Europie. Normalizacja stosunków 
między Polską a NRF jest jedną z podstawo­
wych tego przesłanek.

Ale również z punktu widzenia prawnego 
w odpowiedzi min. Scheela udzielonej „Ber- 
liner Morgenpost” uderza rozdwojenie. Z jed­
nej strony min. Scheel stwierdza, iż ostatecz­
nego i pozbawionego zastrzeżeń uznania gra­
nicy polskiej na Odrze i Nysie zabrania sytua 
cja prawna Niemiec jako całości — przy czym 
wie równie dobrze jak my, że pojęcie to jest 
fikcją bez pokrycia — z drugiej strony wzbra­
nia się przed tym uznaniem w imieniu NRF. 
Mamy tu więc do czynienia z jednej strony ze 
swoistym podtrzymaniem bońskich roszczeń 
do reprezentowania Niemiec jako całości, z 
drugiej strony — z zaprzeczeniem samym w 
sobie. Wyraża się ono w tym, iż dyplomaci 
bońscy pragnąc uniknąć uznania raz na zaw­
sze, po wsze czasy, polskiej granicy na Odrze 
i Nysie oświadczają, że nie mogą tego uczynić 
w imieniu przyszłych zjednoczonych Niemiec, 
a jednocześnie nie są skłonni uczynić tego w 
imieniu samej NRF. Jest jasne, że NRF może 
podpisać układ tylko w imieniu NRF, tak 
jak my nie możemy podpisać układu np. w 
imieniu Polski jagiellońskiej. Rzecz w tvm, by 
NRF jako NRF, podobnie jak wyraziła to 
NRD, wyrzekła sie definitywnie myśli o zmia 
nie istniejącej zachodniej granicy Polski, i to 
nie tylko przy użyciu siły.

Niektórzy w Bonn chcieliby w rokowaniach 
z Polską wytoczyć cały wachlarz taktyki, ja­
kiego się często w rokowaniach zwykło uży­
wać. Niekiedy nawet można odnieść wraże­
nie, jak gdyby nie doceniali oni specyficz­
nej odrębności i historycznego ciężaru gatun­
kowego obecnych rozmów między Warszawą 
a Bonn. Nie oczekujemy wielkoduszności. Gra 
nica na Odrze i Nysie jest aktem historycznej 
sprawiedliwości. Można jednak wyrazić oba­
wę, że niedocenianie tego — być może przy­
jęte jako świadome założenie, wbrew stano­
wisku kanclerza Brandta, którego szczerości
nie poddajemy w wątpliwość spowoduje
rozmienienie owocu rokowań na drobne. Oczy 
wiście, nie mam tu na myśli owej normaliza­
cji międzypaństwowej, ale tej zwykłej, ludz­
kiej, na której NRF z moralno-politvcznego 
punktu widzenia winno chyba zależeć jesz­
cze bardziej. Po prostu interpretacje, jakie 
słyszymy ostatnio coraz częściej z ust min. 
Scheela, mogą poważnie osłabić psychologicz­
ne przesłanki normalizacji stosunków między 
naszymi społeczeństwami, co w tym wypadku 
jest również wymiernym politycznie czynni­
kiem.

W sprawach tak zasadniczej wagi jakie bę­
dą przedmiotem rokowań, społeczeństwo pol­
skie ma prawo i obowiązek wypowiadać się w 
sposób szczery, co nie może być przez nikogo 
uważane za uchybienie protokołowi grzecznoś 
ci. W imię tego też nie mogliśmy nie ustosun­
kować się do wspomnianych wyżej wypowie­
dzi min. Scheela.

RYSZARD WOJNA

O mieszkańcach Gabrowa, 
stolicy województwa le­
żącego w centralnej czę­

ści Bułgarii, a ściślej mówiąc 
o ich skąpstwie, krążą rozlicz­
ne, uszczypliwe anegdoty. Je-

Nowoczesna Bułgaria

dna z 
skąpym 
prosił

nich opowiada o 
kupcu. który za- 

do siebie w go-
ścinę chytrego krawca. Kiedy 
po kolacji obaj rozsiedli się 
wygodnie na matach, aby po­
rozmawiać, kupiec zgasił lam­
pę i powiedział: „Nie ma sen­
su psuć nafty. Możemy się 
doskonale słyszeć i rozu­
mieć po ciemku”. Po skończo 
nej rozmowie, gdy kupiec za­
brał się do zapalania lampy, 
gość rzekł: „Zaczekaj chwilę, 
kiedy siedzieliśmy w ciemno­
ści, zdjąłem spodnie, aby ich 
zanadto nie zniszczyć”.

Anegdota anegdotą, ale nie 
jest ona pozbawiona sensu, 
jeśli chodzi o miejscowe zwy­
czaje. Gospodarność i oszczęd 
ność — oto cechy, które wy­
różniają mieszkańców okręgu 
gabrowskiego i są w znacznej 
mierze źródłem ich sukcesów. 
W tym górzystym rejonie ni­
by grzyby po deszczu rozsiad­
ły się zakłady przemysłowe; 
tutaj właśnie w porównaniu 
z innymi regionami kraju za­
trudnionych jest najwięcej o- 
sób, procentowo na jednego 
mieszkańca przypada najwięk 
sza produkcja przemysłowa, o 
rozmiarach zaś postępu i roz­
woju świadczv fakt, że sam 
okręg gabrowski produkuje

Telefon — podstawowy dotychczas środek szyb­
kiego porozumiewania się między ludźmi. Nie 
wyobrażamy sobie dziś pracy jakiejkolwiek in­
stytucji bez tego urządzenia. Toteż Radomska 
Wytwórnia Telefonów produkująca telefony od 
30 lat jest pod ciągłą społeczną kontrolą insty­
tucji państwowych i prywatnych użytkowników. 
Oto dorobek tej bardzo potrzebnej fabryki. 
Sześć milionów sztuk telefonów, 80 proc, apara­
tów ze znakiem jakości, wkrótce 2,5 milionowy 
telefon na eksport, przynależność do Klubu 
Eksporterów. Wśród odbiorców zagranicznych 
największe zamówienia wpływają ze Związku 
Radzieckiego, radomskie aparaty kupuje Grecja, 
Turcja, Syria, Liban, Irak. W asortymencie wyro­
bów znajdują się m. in. aparaty telefoniczne prze 
łącznikowe, monterskie, mikrotelefony, unifony. 
W grudniu ubieałego roku rozpoczęto także 
produkcję domofonów. Jest to urządzenie do 
łączności domowej instalowane w bramach du­
żych bloków mieszkalnych. Domofon pozwala na 
stwierdzenie czyjejś obecności bez pokonywania 
dużych odległości i jeżdżenia windą. Na dobro 
Radomskiej Wytwórni zaliczyć należy stałą po­
prawę estetyki produkowanych aparatów i dość
/ szeroką gamę kolorów.

Na zdjęciu: monter Jolanta Wiewióra prezentuje 
domofony: jedno- i dziesięciomieszkaniowe.

CAF. fot. — Wawrzynkiewicz

U poznańskich internistów

Porcje obliczane przez komputer
Dziś w Poznaniu rozpoczyna obrady XXIV Zjazd Towa­

rzystwa Internistów Polskich — skupiającego największą 
grupę naszych lekarzy (3000). w zjeździe bierze udział oko­
ło 700 specjalistów polskich, a nadto liczni goście z zagrani 
cy. Z okazji zjazdu złożyliśmy wizytę wybitnym przedstawi 
ciełom poznańskiej interny, a jednocześnie czołowym orga­
nizatorom zjazdu.
— Gdy po raz pierwszy wy­

stąpiliśmy z twierdzeniem, że 
dieta, nawet przy schorzeniach 
nerek, może być bardziej libe 
ralna, uwzględniać sól i białko, 
zabrzmiało to jak herezja. 
Jeszcze dzisiaj nie wszyscy są 
o tym przekonani.

— Jak do tego doszliśmy? Po 
stęp w zakresie biochemii i in 
nych nowoczesnych metodyk 
badawczych umożliwił dokład 
ne prześledzenie losu wchłonię 
tych przez organizm pokarmów 
w różnych stanach chorobo­
wych. Reszty dokonała mate­
matyka.

Jesteśmy w poznańskim o- 
środku dietetycznym. Moi roz 
mówcy, to doc. dr Jan Hasik 
— kierownik Kliniki Gastroen 
terologii (schorzeń żołądka i je 
lit) Instytutu Chorób We­
wnętrznych AM (której ośrodek 
podlega) oraz doc. dr Kazimierz 
Bączyk — kierownik Zakładu 
Dializy Pozaustrojowej. Ośro­
dek powstał w 1959 r. z imcja 
tywy prof. dr. Jana Roguskie- 
go jako Wojewódzki Ośrodek 
Dietetyczny, mający za zada­
nie opracowanie naukowych 
podstaw dietetyki i szkolenie

kadr. Współpracując z Komi­
sją Dietetyki PAN nie tylko 
kształcił fachowców dla Fundu 
szu Wczasów Pracowniczych i 
P. P. Uzdrowiska, ale stwarzał 
dawnej II Klinice Chorób We­
wnętrznych (dzisiejszy Instytut) 
możliwość leczenia dietetyczne 
go pewnej grupy pacjentów, 
przy jednoczesnym prowadze­
niu prac naukowych o dużym

wa przez rurę celofanową, prze 
chodzi przez aparat dializacyj­
ny i oczyszczona wraca do ży­
ły pacjenta. Rura celofanowa 
jest półprzepuszczalna, posia­
da w ściankach liczne kanali­
ki, pozwalające oczyścić krew 
z niepożądanych dla ustroju 
trujących składników, a jedno 
cześnie wzbogacić ją w skład-
niki pożądane. Zabieg 
suje się u chorych na 
cę.

Jaki jest związek

ten sto- 
moczni-

między

Gospodarność i anegdota
dzisiaj tyle, ile cała Bułgaria 
w 1939 roku.

chu powstańczego, 
kuźni Rączo, jak

Obrazki z
z

znaczeniu. O ich randze 
cza zarówno liczne 
takty zagraniczne 
ka, jak i przyznana 
nańskiemu zespołowi w

świad 
kon- 

ośrod-
poz- 

1968 r.

ospodarz województwa I 
sekretarz KW Bułgarskiej 

Partii Komunistycznej — Pen 
czo Karapieniew, opowiada 
o tych sprawach nie bez du­
my. Oto województwo zasila 
kiesę państwa, w porównaniu 
z innymi okręgami, najwięk­
szym zyskiem. Gdyby sporzą­
dzić bilans, to okazałoby się, 
że uzyskany tu roczny dochód 
pokrywa wszystkie dotychcza­
sowe nakłady wyłożone tu na 
inweśtycje. A nakłady te by­
ły niemałe; procesy produkcyj 
ne w tutejszych zakładach: bu 
dowy wagonów, maszyn teks­
tylnych, czy wciągów elek­
trycznych są na ogół zmoder­
nizowane i zautomatyzowane.

Tradycje gabrowskiego prze 
mysłu sięgają początków zało 
żenią miasta. Tu na skrawku 
ziemi, jeszcze wówczas wol­
nym od jarzma osmańskiego, 
legendarny kowal Rączo zało­
żył pierwszy warsztat. Pow­
stałe po nim liczne drobne 
warsztaciki zrodziła nędza 
ludzka i w równym stopniu co 
zamówienia tureckiej armii 
potrzeby rozwijającego się ru

Grottgera; surowe 
gniewem zaciśnięte 
nie wykuwające z 
broń powstańczą.

obrazów 
twarze, 

usta, dło 
uporem

kuźni, nieco koślawymi litera 
mi, ręka nieznanego kronika­
rza odnotowała niecodzienne

nagroda Polskiej Akademii 
Nauk za prace badawcze z za­
kresu postępowania dietetycz­
nego w leczeniu zaburzeń meta 
holizmu (czyli przemiany ma­
terii). Najciekawsze osiągnię­
cia. wywołujące duże zaintere 
sowanie w świecie, dotyczą źy 
wienia chorych z niewydolnoś 
ci^ nerek.

Sam ośrodek — to na zewnątrz 
nic efektownego. Po prostu kuch­
nia i laboratorium. Tyle, że w 
kuchni nie tylko przyrządza 
posiłki indywidualne dla 20 cho- 
T5'Ch. Tu rozpoczyna się żmudna 
praca naukowa ośrodka. Waży się 
tu wszystkie produkty stanowiące 
porcję dla chorego, oblicza zawar 
tość tłuszczów, białka, węglowo­
danów’. Taką samą porcję, jaką o- 
trzymuje chory (i jaką zjada!) 
wrzuca się do specjalnego garnka, 
homogenizuje czyli rozdrabnia i 
miesza na jednolitą papkę, która 
wędruje do laboratorium.

Do laboratorium trafiają rów 
nieź ewentualne wymiociny cho 
rego, jego mocz, odchody. Cho 
dzi bowiem o zrobienie bilan­
su, o ustalenie ilości przyswo­
jonego przez organizm białka 
drogą obliczenia różnicy mię­
dzy ilością podaną choremu i 
przez jego organizm wydalo­
ną. W laboratorium otrzymane

Tradycje gabrowskiego ko­
walstwa zachowały się w 
miejscowym skansenie „Eter”. 
Jedyne to chyba tego rodzaju 
muzeum na świecie, gdzie eks­
ponaty są nie tylko zdolne do 
użytku, ale pozostają w ciąg­
łym ruchu. Wody rzeki Jan- 
try, jak w połowie ubiegłego 
stulecia, obracają tutejsze mły 
ny wodne, wprawiają w ruch 
tartaki, napędzają warsztaty 
przędzalnicze. Zmieniły się 
tylko czasy. — Trudno dzisiaj 
uczyć dzieci zawodu — żali się 
Daniel Iwanow, ostatni już z 
kowali gabrowskich, którego 
starszy syn robi doktorat z 
cybernetyki w Moskwie, a 
młodszy wstępuje na Uniwer­
sytet Sofijski.

W ciągu niewielu minut 
sprawne ręce kowala zamie­
niają nieforemny metalowy 
pręt w zgrabne cacko. Prymi­
tywny miech, kowadło, obcę-

wydarzenia sprzed stu 
„W 1864 roku w maju 
śnieg. W 1876 roku w 
padał śnieg”.

laty; 
spadł 
maju

który

gi, młot rekwizyty, jak
mnie zapewniano, jeszcze z mi 
nionego stulecia. Na drzwiach

próbki się spala, destyluje,

■Dułgaria jest krajem, 
wśród państw socjali-

stycznych może się wykazać 
najszybszym tempem rozwoju. 
Widać to chyba najwyraźniej 
na przykładzie Gabrowa.

Przed JI wojną światową 
powiadano o mieście „bułgar 
ski Manchester”. Dzisiaj pro­
dukcją przemysłową, przypa­
dającą na jednego mieszkań­
ca, Gabrowo przewyższa znacz 
nie swój angielski pierwo­
wzór. Prężność ta cechuje prze 
de wszystkim przemysł skó­
rzany i tekstylny, wprowadza 
jący nowe technologie, pracu­
jący już z myślą o przyszłych 
dziesięcioleciach. Dla potrzeb 
doraźnych i przyszłych tego 
przemysłu miejscowa politech 
nika kształci wysokokwalifi­
kowane kadry. Tym samym 
celom służą 23 bazy naukowo-

oznacza zawartość azotu i in­
nych składników, a nade 
wszystko oblicza. Praca to bar 
dzo czasochłonna, przy wyko­
naniu 3 bilansów mają przez 
cały dzień zajęcie 4 osoby. Do­
kumentem ich pracy — zesta­
wy liczb. Te liczby, a właści­
wie obliczenia, stanowią „wąs 
kie gardło” ośrodka. Nieodzow 
ne staje się tu wkroczenie no 
woczesnej elektronicznej tech­
niki obliczeniowej.

Z tych właśnie obliczeń lęka 
rze specjaliści wyciągają wnios 
ki. rewolucjonizujące dotych­
czasowe Doglądy na dietę i jej 
stosowanie.

Ponieważ największe zainte­
resowanie w kraju i poza jego 
granicami wywołały prace doty 
czące żywienia w chorobach 
nerek, zwróciliśmy się po bliż 
sze informacje do kierownika 
Zakładu Dializy Pozaustrojo­
wej Instytutu, doc. dr. K. Ba
czyka.

Dializa — to oczyszczanie

Dokończenie -na str. 4
JERZY WALASEK

krwi poza ustrojem za pomocą 
specjalnej aparatury, zwanej 
sztuczną nerką. Krew wypły­
wa z tętnicy chorego, przepły-

pracą leczniczą tego zakładu a 
wynikami badań dietetycznego 
laboratorium?

U chorych na mocznicę wzrasta 
zapotrzebowanie na białko, które­
go jednak uie mogą przyswoić i 
które wskutek tego staje się dla 
nich trujące. Tradycyjna dieta za 
kładała więc eliminację białka z 
pożywienia, co jednak w efekcie 
doprowadzało do stanu niedożywie 
nia i zmniejszenia odporności or­
ganizmu na wszelkie zakażenia. 
Badania poznańskiego ośrodka do 
wiodły, że chory z mocznicą mo­
że otrzymać pełnowartościową die 
tę bez ograniczeń białka i soli, 
gdyż w trakcie dializy przez odpo 
wiednią kompozycję płynu dializa 
cyjnego można usunąć jego nad­
miar. W ten sposób chorzy ci mo 
gą odzyskać większą sprawność O- 
gólną i mają większe szanse dłuż 
szego przeżycia.

To dietetyczne leczenie bę­
dzie mogło być w pełni reali­
zowane, gdy nastąpi upowszecłi 
nienie leczenia dializą. To 
rzecz przyszłości. Ale pierwszy 
krok na tej drodze można już 
postawić.

Poznański ośrodek realizuje 
z powodzeniem opracowaną 
przez prof. Carmelo Giordano 
z Instytutu Patologii Klinicz­
nej Uniwersytetu w Neapolu 
(z którym współpracuje) „die­
tę G-G”, niskobiałkową, ale za 
wierającą białko o najwyższej 
wartości biologicznej, pozwala 
jącą zmniejszyć częstotliwość 
wykonywania dializ lub odsu­
wać konieczność ich stosowa­
nia. Tu tkwi szansa dla nie­
uzbrojonego w odpowiednie za 
piecze terenu.

Dieta ta zakłada, że składniki iy 
wienia muszą zawierać białko o 
najwyższej wartości biologicznej, 
rzeczywiście użytkowane na rzecz 
ustroju. Nie ilość lecz jakość decy 
DyJ®. Badania wykazały, że naj­
niższą wartość posiadają białka 
roślinne. Odrzucić więc trzeba — 
wbrew dotychczasowym opiniom 
— całą zieleninę (wartość posiada 
sok z warzyw), Chleb (są próby 
wypieku Chleba bezbiałkowego). 
Największą wartość posiada białko 
jaja kurzego i mięsa wołowe­
go. Naturalnie trzeba wiedzieć De 
i jak spożywać.

Przy okazji — drobnostka, 
ale ważna. Sok pomidorowy, 
cenny dla chorych z niedobo­
rem potasu, jako konserwa w 
niektórych przypadkach może 
byc szkodliwy ze względu na 
zawarty sód. Tak więc lekarz 
przyszłości, zajmujący się cho 
robami systemu pokarmowego 
i trawiennego. musi znać się 
nie tylko na medycynie, ale 
również na technologii produk 
cji. (bw)

* GIM WIELKOPOLSKI ’
Nr 245 (8289) « x I9N



Tradycja wzajemnych obro 
tów handlowych pomię­
dzy Kanadą i Polską da 

tuje się od 1935 r. kiedy oba 
krąje podpisały protokół przyz 
nający sobie wzajemnie klauzu 
lę najwyższego uprzywilejowa 
nia.

Po II wojnie światowej sto­
sunki handlowe zostały w^no 
wionę i w miarę postępu cza­
su stawały się coraz bardziej 
ożywione zarówno w eksporcie 
jak i w imporcie.

Generalnie stwierdzić można, 
że ich znaczniejszy rozwój z 
Kanadą rozpoczął się w 1961 r. 
wraz ze wzrostem polskiego 
eksportu do Kanady, który z 
2 min dolarów w 1960 r. 
wzrósł do 12,4 min dolarów w 
1969, co stanowi więcej jak 
sześciokrotny wzrost w ciągu 
10 lat.

Artykuły konsumpcyjne po­
chodzenia przemysłowego stano 
wią w eksporcie polskim do 
Kanady 63 proc, ogólnego pol­
skiego eksportu w 1969 r. Skła

Dobra tradycja 
korzystnych obrotów handlowych 

Szlakiem
„Stefana Batorego"

Kupno ® Sprzedaż

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH

dają się nań: tekstylia, 
nia, wyroby wiklinowe, 
by choinkowe, zabawki, 
wie, śruby i nakrętki,
porcelanowe, wyroby 
wa, rowery, artykuły 
itp.

Następną grupą są 
spożywcze i surowce,

z

ubra- 
ozdo-
obu- 
szkło 
drze-

sportowe

artykuły 
jak np.

Pszenicę zakupuje się w Ka 
nadzie, zgodnie z umowami pod 
pisanymi pomiędzy rządami 
Kanady i Polski. Pierwsza trzy 
letnia umowa podpisana w 
1963 r. w Ottawie opiewała na 
zakup kredytowy 1,2 min ton 
pszenicy, druga podpisana w 
1966 r. i prolongowana do 1971 
r. przewiduje również kredyto- 
wy zakup 900 tys. ton pszenicy.

Zbytecznym byłoby podkreś­
lić w tym miejscu, że wysokość 
polskiego importu z różnych 
geograficznych rejonów świata 
i w danym okresie czasu zależy 
od aktualnych potrzeb polskiej 
gospodarki i tendencji w ce­
nach na rynkach światowych.

Mając powyższe na uwadze 
trzeba mocno podkreślić, że sto 
sunki handlowe Polski z Kana­
dą nie wynikają z przypadko­
wej wymiany, ale są wyni­
kiem strukturalnych potrzeb

niana w Polsce postawa Kana­
dy w związku z wysiłkami Pol 
ski w kierunku zniesienia ja­
kichkolwiek jeszcze istnieją­
cych restrykcji w handlu pomię 
dzy Polską i innymi krajami 
należącymi do GATT.

Interpress

Rad iłowe
spotkania

O

Rutkowskiego 38 — Szkoła 97 (między ul. Hibnera i Al.
Hetmańską) — dojazd tramw. 4, 5, 10, 12, 14;
Stalingradzka 32/40 — Szkoła 65 (śródmieście) — dojazd 
tramw. 9, 11, 15, 16, autob. 51, 60 bis 63;
Kościuszki 10 (róg Strzeleckiej) — Szkoła 82 (dojazd
tramw. 1, 2, 4, 5, 6, 8, 13, 14, 18); *

NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
Łukaszewicza 9 — Szkoła 9 (przy Rynku Łazarskim) oraz

Kupię kuchenkę gazową 
2-palnikową. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39406g. *
Kupię motocykl boxer, 
BMW, wzgl. Ziindapp, 
może być do remontu. O-
ferty „Prasa”, Grun-
waldzka 19 dla 39223g.
Kupię fortepian Bech- 
stein wysokiej klasy, no­
woczesny. Oferty „Prasa" 
— Grunwaldzka 19 cMa 
39192g.  '

mrożone owoce, pulpy, szynka, 
cukierki i inne, których udział 
w ogólnym eksporcie Polski do 
Kanady wyniósł w 1969 r. 30,7 
proc. Dobra inwestycyjne jak 
obrabiarki i narzędzia stano­
wią około 6 proc, całości wy­
wozu do Kanady.

Największą pozycję importo­
wą z Kanady stanowi pszenica, 
potem azbest, koncentraty cyn­
ku, guma syntetyczna, aparatu 
ra pomiarowa itp.

kanadyjskiej i 
darki,

W związku 
stwierdzić, że

polskiej

z tym 
istnieją

gospo-

trzeba 
wszel-

kie warunki do dalszego rozwo 
ju obopólnie korzystnych bila­
teralnych kontaktów ekono­
miczno-handlowych w ra­
mach przyszłego wvsoce zlibe­
ralizowanego i multilateralne- 
go systemu handlu światowego.

Najlepszym przykładem wza 
jemnie korzystnej kooperacji 
na tym polu jest wysoko oce-

Rozgłośnia Polskiego Ra­
dia zainicjowała w o- 
becnym sezonie kultu­

ralno-oświatowym serię spot­
kań ze środowiskami twórczy­
mi Poznania i Wielkopolski. 
Przed trzema tygodniami od­
było się w Rozgłośni spotkanie 
z poznańskimi literatami, ostat 
nio natomiast — z aktorami 1 
kierownictwem poznańskich 
scen dramatycznych.

Spotkania te mają na uwa­
dze rozszerzenie form współpra 
cy twórców w procesie przy­
gotowywania programów ra­
diowych oraz przedsięwzięcie
konstruktywnych kroków

Gospodarność i anegdota
Dokończenie ze str. 3

badawcze, zlokalizowane za­
równo w Gabrowie jak i w 
okolicy.

Wszystko to jest wynikiem go 
spodarowania, stawiającego na 
określone kierunki rozwoju. 
Jednocześnie postępuje rozbu­
dowa miasta. Nie jest to by­
najmniej sprawa łatwa. Wa­
runki terenowe stanowią natu 
ralną przeszkodę dla urbani­
zacji. Toteż normą obowiązu­
jącą jest oszczędność. Stosuje 
się ją także do zakładów pro­
dukcyjnych. Większe fabryki 
lokalizują swe filie w okolicz 
nych wioskach. Powstaje sy­
tuacja trochę paradoksalna, a 
z punktu widzenia socjologicz

patia ta jest żywa i na ogół 
odczuwalna. Już po krótkim 
pobycie w tym kraju odnosi się 
wrażenie, że sprawy polskie 
są bliskie Bułgarom, są jed­
nak ludzie, których sprawy te 
zajmują szczególnie. Nie jest
chyba 
należy 
siłew 
jenny

dziełem przypadku, że
do 
z

Wydziału

nich dr Christo Wa- 
Gabrowa, przedwo- 
jeszcze absolwent 
Medycyny Uniwer-

nego całkowicie nowa, w 
rej nie tylko miasto ale i 
się uprzemysławia.

któ- 
wieś

dob-ĄĄ/- Gabrowie cenią
’ ’ brych partnerów nandlo

wych i bynajmniej nie skąpią 
im pochwał. Do takich partne 
rów tradycyjnie należy Pol­
ska. Polskie przędzarki pracu 
ją z powodzeniem w najwięk 
szych zakładach tekstylnych 
tego miasta — im. Wasila Ko 
larów a. Ale i elektrowciągi 
gabrowskie, eksportowane pod 
firmą ,,Balkancaru”, są dobrą 
wizytówką bułgarskiego prze­
mysłu w Polsce.

Lecz jest to tylko jedna stro
na wzajemnej sympatii W
kontaktach bezpośrednich sym

sytetu Warszawskiego. Je­
go silne więzi z Polską, 
a nade wszystko zafascy­
nowanie naszą kulturą naro­
dową, emanują na miejscowe 
środowiska. W efekcie jego 
działalności równie bezintere­
sownej co pożytecznej, powiek 
sza się w Bułgarii krąg przy­
jaciół i sympatyków naszego 
kraju, a i Bułgaria zyskuje 
wiernych i oddanych przyja­
ciół w Polsce.

I tak, byłbym zapewne zwąt 
pił o naczelnej cesze mieszkań 
ców Gabrowa, gdyby nie za­
bawmy incydent. Przechodząc 
koło pomnika, ustawionego na 
cokole pośrodku rzeki Jantry, 
zapytałem dziennikarza z 
miejscowej gazety, co ma on 
oznaczać?

— To Rączo Kowal, założy 
ciel miasta — odparł.

— A dlaczego ustawiliście 
ten pomnik właśnie pośrodku 
rzeki?

— No cóż. W samym mie­
ście szkoda było miejsca...

JERZY WALASEK

zmierzających do integracji 
środowisk i instytucji kulturo­
twórczych stolicy Wielkopol­
ski.

Inicjatywa ta została przy­
jęta z uznaniem przez poszczę 
gólne środowiska, o czym 
świadczy zarówno ożywiona 
wymiana zdań, jak i konkret­
ne propozycje, zgłaszane przez 
uczestników spotkań. Tak było 
na spotkaniu z literatami i tak 
samo było na spotkaniu ze 
środowiskiem teatralnym Po­
znania

Niektóre kwestie formuło­
wano niemal identycznie na 
obu spotkaniach. Tyczy to 
zwłaszcza oceny programów 
artystycznych radia — jak i 
oceny potencjału działających 
w Poznaniu instytucji kultu­
ralno-artystycznych.

Sprawdzianem owej iden­
tyczności poglądów i potrzeb 
naszego ośrodka jest np. kwe­
stia programów’ satyryczno-roz 
rywkowych oraz kabaretu li­
terackiego. Ponieważ i literaci 
i aktorzy uznają jednomyślnie 
istniejący w tej mierze stan za
niezadowalający, 
mieć nadzieję,

można więc
iż rzecz nie

skończy się tylko na postawie
niu diagnozy i dobrych 
ciach.

Odnosi się to także do 
go szeregu innych spraw

chę-

całe- 
zwią

zanych jak najściślej z przed­
siębranymi na różnych odcin­
kach staraniami, zmierzający­
mi do wyzwolenia inicjatywy 
i ambicji poznańskich środo­
wisk i placówek artystycz­
nych. Owe radiowe spotkania 
są więc sposobną okazją, aby 
zdać sobie lepiej sprawę z nie 
wykorzystanych jeszcze możli­
wości i móc pełniej czerpać z 
nich w działaniu praktycz­
nym. (—)

REDAKCJA 
ODPOWIADA/

URLOP NA POGRZEB
Stały Czytelnik K. D. — Pod­

czas mego urlopu zmarł mi brat. 
Czy przysługiwał mi na czas po­
grzebu urlop okolicznościowy?

RED. — Zgodnie, z przepisem 
par. 4, ust. 2, pkt. 5 uchwały Nr 
327 Rady Ministrów z 16. 8. 1957 r. 
w sprawie przestrzegania porząd­
ku i dyscypliny pracy, pracownik 
może być zwolniony od pracy w 
przypadku zgonu i pogrzebu sio­
stry lub brata przez jeden dzień. 
W przypadku jednak, gdy zgon i 
pogrzeb przypadły w okresie urlo 
pu wypoczynkowego pracownika, 
nie przysługuje pracownikowi pra 
wo odliczania tego dnia z urlopu 
wypoczynkowego. (2146)

WYMELDOWANIE LOKATORA
J. P. — W moim mieszkaniu 

wyłączonym spod kwaterunku za 
meldowana jest osoba, która wca

le tu nie mieszka, a tylko od cza 
su do czasu na 1 do 2 godzin za­
gląda do pokoju. Zameldowana 
jest ona tymczasowo gdzie in­
dziej. Blisko 2 lata pokój faktycz 
nie jest niezamieszkały. Jak ta­
ką osobę wymeldować?

RED. — Decyzję o wymeldowa­
niu lub przemeldowaniu lokato­
ra, który od dłuższego czasu nie 
mieszka już w Pana mieszkaniu 
podjąć może — na wniosek Pana 
— wydział spraw wewnętrznych 
prezydium właściwej rady narodo 
wej. We wniosku należy wskazać 
od kiedy lokator nie przebywa w 
mieszkaniu i gdzie ma stałe mie­
szkanie. (2191)

PRANIE BIELIZNY — 
W PRALNI

Mieszkaniec ul. K. — Mieszkam 
na parterze zaś pralnia znajduje 
się na 6 piętrze. Administrator 
wydał w ostatnich dniach rozpo­
rządzenie, że prać bieliznę wolno 
jedynie w pralni. Jest to duże 
zmartwienie, gdyż jesteśmy z żo 
ną już starszymi ludźmi i nosić 
pralkę tak wysoko, to dla nas du 
ży wrysiłek.

RED. — Przepis art. 7 prawa lo 
kałowego przewiduje, że lokator 
obowiązany jest używać lokalu z 
należytą starannością zgodnie 
z jego przeznaczeniem. Skoro pra 
nie bielizny miałoby powodować 
zawilgocenie mieszkania, wynaj­
mujący może zadać, ażeby najem 
cy prali w specjalnie do tego przy 
stosowanej pralni. (2204)

OŚRODEK ORGANIZACJI KURSÓW JĘZYKÓW OBCYCH 
przy ZAKŁADACH PRACY

(zgłoszenia zbiorowe) Szkoła 65, Stalingradzka 32/40, tel. 532-55
PRZYJMUJĄ ZAPISY

NA NAUKĘ JĘZYKÓW OBCYCH 
angielskiego, duńskiego, francuskiego, hiszpańskiego, niemie­
ckiego, norweskiego, rosyjskiego, szwedzkiego, węgierskiego, 
włoskiego i innych

DLA POCZĄTKUJĄCYCH i ZAAWANSOWANYCH 
Zamknięcie zapisów z dniem 16 października 1970 r.

Liczba miejsc ograniczona.
Rozpoczęcie zajęć w kolejnych terminach od 1. X. począwszy.

Nowoczesne, skuteczne metody nauczania intensywnego, 
szybkościowego, konwersacja praktyczna, bezpośrednie, czyn­
ne opanowanie języka.
Wyspecjalizowani wykładowcy, nowoczesne pomoce naukowe.

ORGANIZUJEMY WCZASY JĘZYKOWE 
dla młodzieży i dorosłych

Sekretariaty przyjmują zapisy w godzinach od 17—20 w dni 
powszednie prócz soboty.

STUDIUM NIEDZIELNYM zapisy na naukę
przyjmuje się wyłącznie w niedzielę w godzinach od 9—12.

Przesunięty termin inauguracji zajęć niedzielnych przy Łu­
kaszewicza 9 — zostanie ogłoszony oddzielnie.
UWAGA: Z powrndu remontu Szkoły przy ul. Berwińskiego 

2/3/4 studium dzienne przeniesiono tymczasowo do Szkoły 
97 przy ul. Rutkowskiego 38, niedzielne do Szkoły 9 przy 
ul. Łukaszewicza 9.

K6740

Kupię dywan 2,5X3X5 m, 
pluszowy. Oferty „Prasa" 
— Grunwaldzka 19 dla
39492g.
Fortepian chętnie „Bech- 
stein” lub pianino, ku­
pię. Oferty — podać Wy­
miary lub numer fabrycz 
ny — „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 40280g.
Najnowsze wzory wóz­
ków dziecięcych, głębokie 
— kombinowane, space-
rowki wzory prawnie
zastrzeżone, poleca Wy­
twórnia, Orzeszkowej 13.

39903g
Sprzedam stoły, krzesła, 
tapczan, odkurzacz. ży­
randole, pierzynę. Sielska 
21 m. 1, od godz. 16.

39109g
Czeski ładowacz do obor­
nika. sprzedam. Hemmer- 
Hng, Buk, tel. 221, Wielko 
wiejska 17. 40039g
Sprzedam pastę perłową 
holenderską, oryginalną, 
do celów kosmetycznych. 
Oferty Biuro Ogłoszeń — 
Gdynia, pod S-6567.

K6992

„Junaka” z przyczepą, 
1965 rok, sprzedam. — 
Gdańsk, Legnicka 8/3, Szy
mański. K6993

UWAGA: POM, ZNMR i PGR 
Baza Zaopatrzenia i Zbytu 

Przedsiębiorstw Mechanizacji Rolnictwa 
w Komornikach

ZAWIADAMIA SWOICH ODBIORCÓW

o zamknięciu
magazynów materiałowych

i wstrzymaniu wszelkiej sprzedaży
z powodu rocznej

w terminach jak niżej:
l. magazyn rur nr 1
2. magazyn wyrobów 

hutniczych nr 2
3. magazyn narzędzi nr 3
4. magazyn artykułów 

elektrotechnicznych nr 4
5. magazyn części 

regenerac. nr 5

inwentaryzacji

— 15. 10. — 31. 10. 70 r.

— 2. 11. — 20. 11. 7C r 
— 16. 11. — 30. H. 70 r

1. 12. — 17. 12. 70 r.

— 1. 12. — 8. 12. 70 r.
Kb833

Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Zaopatrzenia i Zbytu Wielobranżowa 

w Żaganiu 
OFERUJE DO SPRZEDAŻY

PUSTAKI ŻUŻLOWE „ALFA“
w ilości 3500 szt. a 10,— zł, loco plac.
Zlecenia kierować pod naszym adresem j. w.

K6947

KUPIMY
podnośniki kolumnowe, hydrauliczne 
szt. 4 lub zamówimy ich wykonanie 
oraz inny sprzęt, narzędzia i aparatu­
rę do stacji obsługi samochodów 
wraz z diagnostyką

Oferty kierować do RSW „Prasa” — Grunwaldz­
ka 19 dla K6839.

WITOLD P 0PRZE 0 KI 
HECPRZED 
DWUNASTA

Jednym uchem słuchałem tego, co się wokół mnie mówi, 
coraz serdeczniejsze uśmiechy kierowałem do Trudy i każde­
go rozmówcy, ale myślami byłem gdzieindziej.

Na szczęście orkiestra w sąsiedniej sali zagrała walca, wuj 
Fr^z poderwał się do Trudy, ja się skłoniłem jakiejś dostoj­
nej starszej pani (jak się dowiedziałem — dobrzem trafił — 
bo to była żona pułkownika) — rozpoczęły się tańce i bała­
gan zapanował tak., jak we wszystkich szerokościach geogra­
ficznych zaczyna s^ę w pewnym momencie wesela.

Holując starszą panią, marzyłem o tym, żeby ten bałagan 
nasilił się jeszcze baidziej, żeby nasze zniknięcie mogło się 
udać, gdy po skończonym walcu ujrzałem w progu sali cio­
cię Dominikę w palcie, rozglądającą się, o rany! czy nie za 
Trudą?

Przemknąłem do niej:
— Mnie ciocia szuka?
— Ciebie, Trudy, wszystko jedno, słuchajno powiedział do 

mnie naczelnik poczty, że umarł twój szef i musisz wracać. 
Wiesz ty o tym? /

— Ciociu, niech mu ciocia powie, że za zdradę tajemnicy 
korespondencj; prywatnej jest surowa odpowiedzialność, 
mech on tego nie rozgłasza...

Zaledwie ciotka znikła w tłumie gapiów przy progu stoją­
cych, jakiś kapHan dotknął mego łokcia:

— Panie poruczniku, żona pana szuka! — oznajmił uprzej­
mie.
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Praca Nauka

Sprzedam pokój 
orzech, wysoki 
witrynę, antyk.
Dolina 19 m. 9, 
16.

stołowy 
połysk, 

Poznań, 
od godz.

40065g

Dozorstwo z mieszkaniem 
oddam samotnemu mał­
żeństwu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
39426g

Frzyjmę podnoszenie o- 
czek do domu. Tel. 443-96. 

39452g
Rcpasarka przyjmie pra­
cę. Oferty ,,Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39498g.
Pomoc domowa na stałe
(mieszkanie), 
zaraz. Poznań, 
kiego 3 a m. 5,

potrzebna 
Siemiradz 
tel. 630-78. 

39518g

Pomocnika elektryka — 
młodszego, przyjmę. Dzier 
żyńskiego 71, II pir.

39782g
Potrzebna uczciwa pomoc 
na 5 godzin, do gotowa­
nia obiadu 1 lekkich prac 
domowych. Zgłoszenia — 
ul. Ściegiennego 63 rn. 1,
godz. 16—20. 39713g
Kobiety, najchętniej sa­
motne w średnim wieku, 
do statej pracy w cieplar 
ni. przyjmę. Możliwość 
zamieszkania. Tel. 467-58, 
tylko w godz. 8—9 lub o-
ferty ,,Prasa
waldzka 19 dla 39061g

Sprzedam Jawę 250. Pie­
chocki, Bydyń, pow. Sza­
motuły, po godz. 17, 

40049g
Maszynę dziewiarską dwu 
łożyskową szwajcarską — 
,,Rapidex”, z częściami 
za basowymi, sprzedam. — 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39167g.

Tańców uczę. Mickiewi-! 
cza 27 m. 7 a. 37758g :
Maszynopisania uczę. —! 
Marcinkowskiego 26 m. 26, ■ 
II podwórze, I piętro. ■ 

_________ 38725g ■
Pisania na maszynie u-| 
czę. PI. Wolności 2, W 
podwórzu prawo, III ptr.

39523g
Konwersacja niemiecka 
oraz język specjalistycz­
ny dla określonych zawo 
dów. Lekcje indywidual­
ne. Adres wskaże ..Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 

39026g.

Sprzedam tokarnię stoło-
wą. Tel. 202-83. 39377g
Słownik języka polskiego
Doroszewskiego, komplet 1 
— sprzedam. Poznań. — 
Grottgera 10 m. 1. 39390g
Sprzedam korzystnie, ma­
łą lodówkę. Poznań, ul. 
Gąsiorowskich 5 m. 8, od
godz. 16. 39417g
UNDERWOOD USA, biu 
rową maszynę do’pisarria;" 
nowoczesne małe pismo — 
1.900 zł, sprzedam. Kos­
trzyn Wlkp., Dworcowa 
6, właściciel. 39161g
Sprzedam akordeon wło­
ski 40-basowy. Lodowa 26 
m. 1. 39179g
Sprzedam kompletny hy­
drofor. Korczaka 30.

39178g
Futro nowe, murmle bał­
kańskie, sprzedam. Ul. 
Witkowska 4 m. 1. 39177g
Sprzedam SHL 175 ccm, 
stan idealny. Kazimierz 
Gołąb. Przecław, poczta 
Pamiątkowo, pow. Sza­
motuły. 39176g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Osiedle Ja­
giellońskie 3 m. 13, od 
godz. 16. 39382g
Sprzedam garaż składany. 
Poznań, Kilińskiego 12 
m. 8, godz. 15—18, w so­
botę od godz. 13. 39521g
Sprzedam urządzenie do 
wyrobu zaczepów do klip 
sów. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39424g

I. — A gdzie jesł?
— Tam gdzie nalewają szampana.

। Gdyśmy się dociskali do tego miejsca, z żywej gestykula­
cji Trudy domyśliłem się z łatwością, że opowiada o zajściu 

I nad Szprewą...
| — Szukałaś mnie? — zapytałem, żeby przerwać te hymny

pochwalne na moją cześć.
— Tak. Posłuchaj, co c: chcę powiedzieć. Wuj Fritz był a- 

I diułantem papy, odbył z nim całą wojnę i mnie wykarmił
| własną piersią. Kapitan Horst Niede, adiutant obecnego puł-

kownika od kaprala służył u papy, kapitan Reinhold Pałzke, 
’ siostrzeniec mojej mamy huśtał mnie i przewijał i z jego po- 
| mysłu zostałam córką pułku, porucznik Heinrich Wacholder 
। miał chęć cię zabić na wiadomość, że wychodzę za ciebie za 

mąż — ale teraz to oni wszyscy chcą z tobą wypić „bru- 
I derszałt”.

Podniosłem ręce na znak, że się poddaję:
। ' Panowie! Proszę o ulgową taryfę: ze wszystkimi razem!

Znowu zagrała orkiestra, Trudę porwał do tańca tym razem 
I porucznik Wacholder, ja zaś ująłem za łokieć kapitana Niede: 
| — Horst, wypiłeś ze mną „bruderszaft" i czy chcesz czy
। nie chcesz musisz być moim przyjacielem. Chodź-no na stno- 

hę, bo mam do ciebie prośbę. Podstawisz nam jakiś samo- 
I chód z trzeźwym kierowcą na szóstą rano?
i — Na co ci samochód o tej porze?
। — Musimy wracać...

— Wracać? Zwariowałeś? To nie wziąłeś tygodnia urlopu, 
jak się prostemu żołnierzowi na ślub daje?

— Horst! ja wiem, wy Bawarowie, jesteście kochani i jeżeli 
I trzeba się już żenić, to nie z byle kim, tylko z Bawarką. I ja
i tak właśnie zrobiłem! Ale, Horst, rozumiesz słowo „obowią­

zek"?
— Masz czytaj! — podałem mu depeszę.

| — No, dobrze, słowo jest słowem, ja na kilkanaście minut
। wyjdę a ty wracaj do żony. W tym szampanie, co go wypije-

cie, będzie się można wykąpać!
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STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
przy 

ZARZĄDZIE WOJEWÓDZKIM TOWARZYSTWA 
WIEDZY POWSZECHNEJ w POZNANIU

PRZYJMUJE ZAPISY na'

KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
< ANGIELSKIEGO

♦ FRANCUSKIEGO
♦ NIEMIECKIEGO

oraz na inne 
by zgłoszeń. 

Zapisy przyjmuje

ROSYJSKIEGO
języki w zależności od licz-

_r „ ... . sekretariat Studium w gma­
chu Szkoły Podstawowej nr 9, przy ul. Łukasze-
wicza 9/13, codziennie z wyjątkiem sobót od
godz. 17—20. K6940

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zjednoczenie Przedsiębiorstw Handlo­
wych w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 46/50 (budy­
nek MHD - Centrum) — zatrudni

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO

Sprzedaż
Sprzedam motorower Sim 
son. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39436g.
Sprzedani futro nutrie ja 
sne, nowe, pelisę dla star 
szei pani, kołnierz z lisa 
platynowego, serwis obia 
dowy 12 lub 18 osób. Mar
celińska 66 B 13.

39437g
Sprzedam doga. Gniezno, 
Młodzieży Polskiej 9.

39440g
Snrzedam zagraniczne pi­
sma muzyczne oraz foto­
sy zesoołów. Ofierzvński. 
Poznań, ul. Młyńska 11 
m 11. 39447g
Snrzedam tokarkę do me­
talu 90 cm toczenia, wy­
sokość kłów 20 cm, piłę 
mechaniczną, szlifierkę. 
Poznań, Mostowa 15 m. 21. 

39456g
Maszynę do pisania Opti 
ma mało używaną, sprze 
dam. Tel. 67-17-13. 39472g
Snrzedam sztuciec srebr­
ny 12 osób. 60 części, 4 
sztychy miedzioryty r. 
1747. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39475?

IB Samochody
Kupię Syrenę 104 nową, 
lub po małym przebiegu.
Buk. tel. 242. 395078
Sprzedam Moskwicza 401. 
Róży Luksemburg 6 (przy 
Leszczyńskiej), codziennie
od godz. 17. 39517g
Kupię Żuka do remontu, 
może być niekomnletny 
lub po wypadku oraz Sy­
renę 103. Oferty z poda­
niem cenv „Prasa” Grun 
waldzka ąia 399438.
Pilnie sprzedam Mikrusa 
z ulepszona karoserią. 
Ofert? — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 393938.
Snrzedam „Tatra 603”. — 
Pozrrań,~teh 659-49, godz.
17—19. 40401g

e Lokale
Panom pokój wynajmę. 
Górczyn, ul. Rawicka 94. 

39448g
Wvnajmę pokój przy Li­
belta 12 m. 2. Informacje
od 14. 39462g
Gniezno! M-3, samodziel­
ne — zamienię na podob­
ne lub mniejsze Pozna­
niu, Oferty „Prasa” — 
r'’””’”aldzka 19 dla 394708
9 -"de małżeństwo, poszu 
kuje pokoju na 1 rok. 
Oferty — „Prasa”. Grun- 
waldzka 19 dla 395038.
Samotny. członek spół­
dzielni, szuka małego po-
koju 
Oferty 
waldzka

nieumeblowanego.
„Prasa”. Grun- 

i (M 404398.
Mieszkanie spółdzielcze 
M-2 w Lesznie — zamie­
nię na podobne w Pozna­
niu lub Luboniu. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39648?nr.
Pokoju w śródmieściu dla 
studenta, poszukuję. Byd 
goszcz. Al. 1 Maja 105 — 
Pracownia Kapeluszy.

K7022
Zamienię nokój wyłączo­
ny, na pokój z kuchnia. 
Oferty „Prasa” — Grun- 

^Wnldzka 19 dla 39975g.
/ Zamienię 2 mieszkania w 

centrum, na jedno 3-poko 
jowe z kuchnią i ogro­
dem. moeą bvć peryfe­
rie Poznania. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
393078.
Kupię mieszkanie wyłą­
czone lub własnościowe. 
Oferty z podaniem ceny 
„Parsa”. Grunwaldzka 19 
dla 39114g.
Panna poszukuje pokoju. 
Zaplata z góry. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 391208
Kupie własnościowe — 
względnie wyłączone po­
kój z kuchnią, względnie 
sam pokój. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39119?.
Mieszkanie M-3. własnoś­
ciowe, wyłączone, kupię. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 39130g.

posiadającego
wyższe lub średnie wykształcenie ekonomicz­
ne oraz dobrą znajomość zagadnień z zakresu 
finansów i księgowości.

Praca w jednym z podległych przedsiębiorstw 
handlowych na terenie miasta Poznania.

Wnioski należy składać w Wydziale Spraw Oso­
bowych Zjednoczenia pod wyżej wskazanym adre-
sem — V ptr„ pok. 501 i 502. K7010
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elektromon- 
taż” w Poznaniu, ul. Wieruszowska 12/16 — zatrudni 
zaraz:

KIEROWNIKA DZIAŁU INWESTYCJI.
Wymagane wykształcenie wyższe lub średnie 
oraz odpowiednia praktyka w budownictwie. 

Oferty wraz z życiorysem i odpisami świadectw, 
prosimy przesyłać pod adresem przedsiębiorstwa.

K7043

Nieciekawe widowisko w Chorzowie
| Albania pokonana 3:0

mi-Międzypaństwowe eliminacyjne spotkanie gr. 8 piłkarskich 
strzostw Europy Albania — Polska rozegrane na stadionie śląskim
w Chorzowie zakończyło się zwycięstwem drużyny polskiej 3:0 (1:0).

Mieszkanie dwupokojo- 
we małe, nowe budowni­
ctwo, kwaterunkowe, za­
mienię na większe. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40054g.
Mieszkanie samodzielne 3 
pokoje z przynależnością 
mi — zamienię na 2 od­
dzielne mieszkania: 2 po­
koje z kuchnią i przyna­
leżności oraz pokój z ku­
chnią i przynależn. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39388g.
Bezdzietne małżeństwo — 
pracownicy naukowi Uni
w er syte tu, członkowie
spółdzielni, poszukują po 
koju na 1 rok. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39398g.
Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni, po
szu ku je 
pada w 
wald, 
670-680.

pokoju od listo-
dzielnicy 
Górczyn.

Grun- 
Tel. 

39420g
Samodzielne mieszkanie 
duże 2 pokoje z kuchnia.
zamienię na 2 mieszka-
nia po pokoju z kuchnia.
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 39175g.

Spółdzielnia Usługowo - Wytwórcza Kółek Rolni­
czych w Bytowie, ul. Dworcowa 18, tel. 187, woj. 
koszalińskie — zatrudni zaraz

PREZESA SPÓŁDZIELNI. x
Wymagane średnie wykształcenie techniczne lub 

ekonomiczne i 5-letnia praktyka w zawodzie. Wyna­
grodzenie do uzgodnienia. Mieszkanie zapewniamy.

K6972

W „KOZIOŁKACH

PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH 
oraz za 350.000 zł NAGRÓD 

ZA PAŹDZIERNIK.
K7061

Z powodu starości sprze-i Sprzedam dom w Zbąszy- 
dam pół domu wyłączo-1 
nego, parter, 3 pokoje,! 
kuchnia wraz z ogrodem
i przynależnościami w 
Gnieźnie. Informacje — 
Gniezno, ul. Artyleryj­
ska 11 m. 1. 39356g

Sprzedam 1.86 ha ziemi 
ornej z prawem zabudowy 
w Żabikowie k. Poznania. 
Cena do uzgodnienia. A- 
dres: Poznań, Chełmoń­
skiego 11 m. 11. 39378g

niu oraz zabudowania, na 
dające się na rzemiosło z 
wolnym mieszkaniem, bli ­
sko stacji. Zgłoszenia pro 
szę kierować: Bogdan Za­
borowski, Konin, Wojska 
Polskiego 15, tel. 89-78.

1662D

© Zquby © Różne

Sprzedam działkę budow­
laną 1200 m! — Poznań-Wo 
la, ul. Leśnowolska 6. In­
formacje: Józef Pietrzak, 
Gdvnia - Orłowo, ul. Ko-

Znaleziono bransoletę. A- 
dres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40290g

wieńska 16. K7073

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, na 
krycia do chrztu, ubra­
nia. Długa 9. 38041g

Spółdzielnia Pracy Lekarsko-Specjalistyczna
w POZNANIU, ul. Wrocławska 6
UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, ŻE 
do PRZYCHODNI MEDYCZNEJ 

przy ul. PIEKARY 22/23, telefon 587-80
PRZENIESIONE ZOSTAŁY: 

♦ LABORATORIUM ANALIZ LEKARSKICH 
czynne od 7—17, w soboty od 7—15. 

♦ GABINET CHOROB SKÓRNYCH.

W PRZYCHODNI MEDYCZNEJ przy ul. 23 Lutego nr 40, 
tel. 596-05 — przyjmują lekarze specjaliści chorób kobiecych.

K688O

Członkowie spółdzielni — 
poszukują pokoju z kuch 
nią lub pokoju. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39504g.
Na pół roku poszukuję po 
koju do nauki w okolicy 
U AM. Oferty: „89914” — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19.

K6874
Koszalin! Duże dwa poko­
je z kuchnią, w nowym 
budownictwie, telefon — 
zamienię na r>okój. wzglę 
dn’’e dwa pokoje z kuch­
nią w Poznaniu. Oferty 
..Prasa". Grunwaldzka 19 
'"a ?°560g.

Meruchomośri
Sprzedam gospodarstwo 
10 ha koło Poznania (przy 
Stanek PKS w kierunku 
Tarnowa). Poznań. Try-
bunalska 24. 40511g
Kupię ziemię do 1 ha, 
blisko Poznania, z pra­
wem zabudowy. Oferty z

„Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 40412g.
Dom dwumieszkaniowy, 
wolne 3 pokoje, kuchnia, 
duży ogród, Szczepanko­
wo przy Poznaniu 190.000 
zł. Dom dwupokojowy, 
kuchnia. Luboń 140.000,—.
Parcela 1.163 wolno-
stojącą zabudowa Górczyn 
80.000,—. Parcela 623 m!. 
bliźniacza zabudowa, — 
Szczepankowo 40.000.— zł 
— sprzeda Nowak, Po­
znań, Wyspiańskiego 16.

40171g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem w Po­
znaniu. Adres wskaże — 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 394308.
Kupie dom jednorodzin­
ny wolnostojący, wolny, 
na peryferiach lub przy 
granicy Poznania. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 394698.
Kupię działkę budowlaną 
blisko tramwaju lub do- 
mek niewykończony. O-
ferty „Prasa”,
waldzka 19 dla 395558.
Snrzedam lub wydzierża­
wię działki 7.500 m*, 5.000 
m’, 2.500 m', przy dwor­
cu Kostrzyn Wlkp. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 39586g.

Kupię dom jednorodzinny 
z ogrodem, przy Pozna­
niu, lub nowo wybudowa
ny. niewykończony, bli-
sko stacji. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3a«15g.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

' 39443?

Sprzedam 
18.56 ha,

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu.w ^zo*^^ PoZna«> Małeckiego 34

rym stanie, cena do uzgod 
nienia. Marcin Szwarczyń 
ski, Smieszkowo, pow. 
Czarnków, woj. poznań­
skie. 1648p

Domek 1-rodzinny (pół 
bliźniaka) do wykończe­
nia — sprzedam w Pozna 
niu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39082g

Kupię dom jednorodzin­
ny w stanie surowym bliź 
niak - segment. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 39173g.
Ogród ponad morga — za 
gospodarowany, ogrodzo­
ny. solidnemu wydzierża 
wię. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39163g
Sprzedam pół domu bliź­
niaczego do wykończenia 
Poznań - Swierczewo. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39212g

Kupie ewentualnie wynaj 
mę mieszkanie wyłączo­
ne lub domek. Oferty — 
„Prasa", Grunwaldzka 19 
dla 39389g.

39706g

Poszukuję świadków wy­
padku w Zakładzie Fry­
zjerskim, ul. Dzierżvńskie 
go 89, w dniu 15. IX. 1969 
r. Zgłoszenia telefoniczne
316-92. 40123g

Prasę hydrauliczną 180 
ton, stan dobry, zamienię 
na prasę mimośrodową 
30—50 ton. Szczecin, Ko- 
ziorowskiego 1 a m. 6, tel.
725-77. K7074

Elektromechanika na-
prawy prądnic, rozruszni 
ków, przewijanie silników 
elektrycznych sprzętu do 
mowego. Poznań, Kosiń­
skiego 15, tel. 317-64.

40041g

Silniki motorówek „Nie- 
sob”, „Warta” — napra­
wia, wysyła części —
Warsztat 
kło n. 1 
Maja.

t Silnikowy Na- 
Not„ Pierwszego 

K6946

Aloesy lecznicze, wysyła 
hodowla Stanisław Kluż, 
Lubasz k. Czarnkowa.

1528p

Dnia 13 października 1970 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie przeżywszy lat 36 nasz pracownik

TADEUSZ KONK 
leśniczy Nadleśnictwa Kąty 

W Zmarłym tracimy nieodżałowanego kolegę.

Pogrzeb 
o godz. 16 
rocin.

Rodzinie

odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 
na cmentarzu w Żerkowie, pow. Ja-

Zmarłego składamy serdeczne wyra-
zy współczucia.

Rada Zakładowa — POP — Współpracownicy
405038

tPo krótkich cierpieniach, w dniu 13 paździer­
nika 1970 r„ opatrzony Sakramentami św., 
w wieku 59 lat odszedł od nas na zawsze mój 

najdroższy, niezapomniany mąż, nasz ukochany
tatuś, teść, dziadziuś, brat, szwagier, 
i kuzyn, śp.

JÓZEF KOSMOWSKI

wuj ek

Zamienię 2 oddzielne mie 
szkania po 1 pokoju z ku 
chnią — 3 albo 2-pokojo- 
We. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39144g

Kupię domek jednoro­
dzinny, dzielnica Jeżyce,
Winogrady. Grunwald.
Górczyn. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 39591g

Panienkę przyjmę na po-
kój dwuosobowy.
Rynek 21 m. 1.

Stary 
40034g

Sprzedam willę dwuro 
dzinną w Poznaniu. Ad­
res wskaże „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39054g.

Wyprowadzenie drogich nam zwłok z
cmentarnej na Górczynie. odbędzie 
tek, dnia 16 bm. o godz. 14.30.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
żona z dziećmi, wnukami i

Poznań, ul. Mostowa 15 m. 18.

się
kaplicy 
w pią-

rodziną
40492g

I liga hokeja na lodzie
W meczu o mistrzostwo I ligi ho 

keja na lodzie Unia (Oświęcim) 
przegrała w Krakowie z Baildo­
nem Katowice 1:7 (1:2, 0:1, 0:4).

Pojedynek dwóch, aktualnie naj 
lepszych zespołów ligowych, Na-
przodu Janów Podhala Nowy

Bramki zdobyli: Gadocha w 18 
min., Lubański w 84 min. i Szoł­
tysik w 90 min. Sędziował Kouniai 
des z Cypru. Widzów mimo prze­
nikliwego zimna ponad 20 tys.

Drużyny wystąpiły w składach: 
Albania: Dinelli, Prasheri, Gzim, 

Cani, Dhales, Shlaku, Czecze, Ra- 
gani, Bizi, Pano i Zrzega.

Polska: Czaja, Stachurski, Por- 
gon, Musiał, Wyrobek, Bula, 
Marks, Szołtysik, Deyna, Lubań­
ski i Gadocha.

Oczekiwane z dużym zaintereso 
waniem spotkanie polskich piłka­
rzy z Albańczykami, o których for 
mie dochodziły sprzeczne wiado­
mości, zawiodło entuzjastów piłki 
nożnej. Kryzys, jaki obserwujemy 
w polskim zespole od kilku mie­
sięcy, trwa nadal. I tym razem 
drużyna trenera Koncewicza wy­
padła na tle przeciętnego przeciw 
nika bardzo słabo. Wprawdzie zwy 
cięstwo 3:0 sugeruje wysoką prze­
wagę polskich piłkarzy, ale na boi 
sku działo się wręcz coś innego. 
Z wyjątkiem grającego dobrze ca­
ły mecz Gadochy, oraz mającego 
okresami przebłyski dużej formy 
Szołtysika, a także Gorgońia, po­
zostali zawodnicy wypadli prze­
ciętnie, a niektórzy jak np. Bula, 
wręcz słabo. Nie spisał się również 
Deyna.

Mecz w pierwszej połowie był 
dość ciekawy, mimo że akcje w 
obydwu zespołach nie zawsze prze 
biegały sprawnie. Po przerwie 
przez pół godziny nasz zespół pre­
zentował kompromitującą grę.

Dopiero pod koniec meczu, kie­
dy przeciwnicy opadli z sił, a ich 
obrona nie była już tak skonsolido 
wana, precyzyjny strzał Lubań- 
skiego z podania Deyny, przyniósł 
drużynie polskiej drugą bramkę. 
Następnie, kiedy już publiczność 
opuszczała stadion, w ostatnich se­
kundach meczu Szołtysik dalekim 
strzałem spoza linii pola karnego 
zdobył trzecią i ostatnią bramkę 
w tym spotkaniu.

Drużyna gości mimo porażki po 
zostawiła po sobie przyjemne wra 
zenie. Piłkarze albańscy dysponu­
ją dużą szybkością, są skoczni, do­
brze grają głowa, gorzej natomiast

landia Płd. (Eire) — Szwecja za­
kończyło się wynikiem remisowym

PORAŻKA MŁODYCH 
PIŁKARZY ZSRR

W eliminacyjnym spotkaniu pił-
karskim drużyn młodzieżowych 
Pucharu Europy Szwecja wygra­
ła z ZSRR 2:1 (0:0).

ZWYCIĘSTWO MŁODYCH 
PIŁKARZY ANGLII

W spotkaniu drużyn młodzieżo­
wych Anglia pokonała NRF 3:1 
(2:1).

OPINIE
O CHORZOWSKIM

MECZU
Trener drużyny albańskiej Lo­

ro Boriei: uważam, że wynik 
spotkania jest za wysoki, a sę­
dzia przedłużył grę o 4 minuty. 
Moi zawodnicy dobrze grali w 
pierwszej połowie spotkania, na­
stępnie „zgubili się”, szczególnie 
pod koniec meczu i stąd taka wy 
soka przegrana. Spotkanie było 
słabe. Myślałem, że zespół polski 
zagra lepiej. i

Sędzia Andreas Kouniaides 
(Cypr): gra była fair, ale nie sta
ła na najwyższym poziomie, 
biecywałem sobie więcej po

O-
ze-

jest u nich z 
wą.

dyspozycją strzało-

REMIS
Równolegle

W
do

TIRANIE

rzowie rozegrany 
w Tiranie mecz

meczu w Cho- 
zostął wczoraj 

międzypaństwo-
wy o Puchar Europy pomiędzy 
młodzieżowymi drużynami Alba­
nii i Polski. Wynik remisowy 1:1.

PORTUGALIA ZWYCIĘŻA
W KOPENHADZE

W eliminacyjnym spotkaniu gru 
py V piłkarskich mistrzostw Eu­
ropy Dania przegrała z Portuga- 
lią 0:1 (0:1).

JUGOSŁOWIANIE ZWYCIĘŻYLI 
W LUKSEMBURGU

W eliminacyjnym spotkaniu gru 
py 7 piłkarskich mistrzostw Euro­
py Luksemburg przegrał z Jugo-
sławią 0:2 (0:1).

REMIS SZWEDÓW 
W DUBLINIE

Eliminacyjne spotkanie grupy 6 
piłkarskich mistrzostw Europy Ir-

Wezmę w dzierżawę sad.
Oferty „Prasa”
waldzka 19 dla 39067g.

Grun­

e Matrymonialne
Technik przystojny, sytu 
owany, na stanowisku, po 
siadający mieszkanie — 
pozna ładną, zgrabną pan 
nę do lat 27. Cel matry­
monialny. Poważne i wy 
czerpujące oferty wraz z 
fotografia „Prasa”. Grun 

19 dla 394048.

Targ — rozegrany na katowickim 
„Jantorze” zakończył się wyni­
kiem remisowym 3:3 (0:1, 1:2, 2:0).

Mistrz Polski, GKS Katowice 
zdołał zaledwie zremisować na 
własnym lodowisku z LKS-em 
Łódź 0:0.

Rozegrany na toruńskim lodowi­
sku mecz I-ligowy pomiędzy lokal 
nymi rywalami — miejscowym Po 
morzanjnem i bydgoską Polonią 
zakończył się zwycięstwem Pomo­
rzanina 7:3 (1:1, 4:2, 2:0).

Górnik Murcki przegrał na lodo 
wisku w Tychach z Legią Warsza 
wa 1:6 (0:3, 1:2, 0:1). (omb)

Z Wielkopolski

spole polskim, w którym bardzo 
dobrze według mnie zagrali: Ga- 
docha, Szołtysik i Lubański. Kie 
dy pod koniec meczu obrońca al 
bański po przyjęciu piłki na gło 
wę upadł i na chwilę stracił przy 
tomność, powiadomiłem kapitana 
zespołu, że przedłużę mecz i tak 
też zrobiłem.

Trener Ryszard Koncewicz: je­
stem rozżalony na publiczność, 
która swoim zachowaniem depry­
mowała polski zespół, zamiast za 
chęcać go do wysiłku i lepszej 
gry. Przeciwnicy zastosowali wy 
raźnie system wzmocnionej obro­
ny, a więc trudno wtedy o zdo­
bywanie bramek. Wynik spotka­
nia jest dużo lepszy, niż sama 
gra. (omb)

Po czterech spotkaniach o mi­
strzostwo I ligi zapaśniczej w sty 
lu wolnym Sulmirczyk zajmuje 
ostatnie miejsce bez punktów. 
Grunwald, walczący w tej lidze, 
znajduje się na drugim miejscu 
w tabeli za Gwardią W-wa.

Kajakarze poznańskiego Energe 
tyka zakończą sezon w najbliż­
szą niedzielę udziałem w regatach 
o „Błękitną Wstęgę Brdy”. Ener­
getyk jest obrońcą zdobytej przed 
rokiem nagrody.

Dwa najbliższe mecze o mi­
strzostwo II ligi koszykówki męs­
kiej Olimpia Poznań rozegra u 
siebie: 17. X. z Widzewem Łódź, 
18. X. z ŁKS Łódź.

Doroczne lekkoatletyczne mi­
strzostwa pierwszych lat wyższych 
uczelni Poznania odbędą się na 
stadionie AZS w dniu 18 bm.

Rajd Jesienny
Stomila

18 bm. Oddział PTTK przy PZOS 
„Stomil” organizuje na zakończe­
nie sezonu Rajd Jesienny z metą 
w Szreniawie (muzeum rolnictwa). 
Zapisy przyjmuje oraz informacji 
udziela sekretariat Oddziału tel. 
700-21, wewn. 256, Poznań, ul. Sta- 
rołęcka 18 (biurowiec, pok, 164).

(na)

Najbliższe imprezy pięściarzy
Do najciekawszych pojedynków międzynarodowych najbliższych 

dni polskich pięściarzy należeć będą dwa mecze, które reprezenta 
cja Polski Południowej rozegra z reprezentacją Wirtenbergii
(NRF), 16 bm. w Schenningen i

Oto skład Polaków do tych spot 
kań: (od wagi muszej do ciężkiej) 
Witek, Morus, Czenczyk, Grudziri 
ski lub J.Żeleźniak, Dubisz, Ryn- 
kiewicz lub Kula, Rudkowski lub 
Kowalczyk, Bieniuch, Dragan i 
Denderys.

Do kilku ciekawych spotkań doj 
dzle w Wielkopolsce. 18 bm. o mi 
strzostwo ligi okręgowej seniorów 
walczyć będą w Pile — Sokół z 
Prosną Kalisz, Ostrovia gościć bę­
dzie pięściarzy Zagłębia Konin, a 
w Poznaniu Olimpia II będzie mia 
ła za przeciwnika drużynę Budów 
lanych Poznań.

Wdowa bezdzietna, dob­
rze sytuowana, posiada­
jąca dom, mieszkanie, sa 
mochód — uozna pana in 
teligentnego od 60 do 67 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty — „Prasa”, Grun- 
waldzka 19 dla 39133g.
Rzemieślnik na państwo­
wej posadzie, z mieszka­
niem, pozna skromną pa­
nienkę do lat 25 wyzn. 
rzymsko-kat. Może być 
sierota. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 390418

Dnia 13 października 1970 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zasnęła w Bogu, przeżywszy 
lat 56

PELAGIA MAŁACHOWICZ
z domu WĘCŁAWEK

Pogrzeb odbędzie się w piątek,dnia 16 bm. 
o godz. 14 na Górczynie.

W głębokim żalu pogrążona
RODZINA

Poznań. Kniewskiego 20 m. 2. 40478g

tDnia 10 października 1970 r. zmarła nagle w 
76 roku życia nasza droga siostra i cio­

cia, śp.

AGNIESZKA SRÓDECKA
z domu LENARTOWICZ

Pogrzeb odbył się dnia 13 bm. o 
cmentarzu górczyńskim,

o czym zawiadamiają pogrążeni w
bracia i siostry z

godz. 14 na

smutku
rodzinami

404908

tDnia 12 października 1970 r. zmarł po cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, przeżywszy lat 78

FRANCISZEK JANYSZKA
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 15 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu na Starołęce.
W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
404448
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POZNAJ Grunwaldzką łf

rewanż 18 hm. w Ebingen.

O mistrzostwo ligi okręgowej 
juniorów rozegrane zostanie tylko 
jedno spotkanie, w którym zmie­
rzą się drużyny Ostrovii i Za­
głębia. Będzie to przedmecz spot­
kania seniorów.

W sali Budowlanych w Pozna­
niu przy ul. Kościelnej w dalszym 
ciągu kontynuowane będą spotka­
nia kwalifikacyjne, do których 
wyznaczono 22 zawodników. Pierw 
sze walki odbędą się w sobotę 17 
bm. od godz. 17, finały w niedzie 
lę 18 bm. od godz. 11. (p)

Dnia 13 października 1970 r. zakończył swe 
pracowite życie po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św„ mój naju­
kochańszy mąż, nasz kochany brat, szwagier 
i wujek, lat 85

BERNARD TEMPLEWICZ
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 13.40 na cmentarzu

Poznań. Rybaki 6 m. 8.

piątek, dnia 16 bm. 
junikowskim.

Strapiona 
żona z rodziną 

40517g

Dnia 13 października 1970 r. zmarł 
szy lat 75, emerytowany pracownik 
Koni w Sierakowie

ANTONIMELONEK
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Powstańców

przeżyw- 
Stadniny

Wlkp.
odszedł od nas na zawsze, opatrzony Sakramen­
tami św„ nasz najdroższy, kochający ojciec, 
teść i dziadek.

Pogrzeb odbędzie się w Sierakowie, dnia 16 
bm. o godz. 11.

W ciężkim smutku pogrążona
RODZINA

404238

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
13 października 1970 r. po długich i ciężkich

cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
zmarł ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i 
przeżywszy lat 64, śp.

JAN NOWACZEWSKI

św., 
brat

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 ' 
o godz. 16 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

hm.

żona, syn, synowa i wnuki
Poznań. Podolańska 44 m. 2. 40421g

tDnia 12 października 1970 r. zmarł tragicz­
nie nasz ukochany i nigdy niezapomniany 
syn, brat, szwagier, wujek, przeżywszy lat 39, śp.

HENRYK GULCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 16 bm. 

o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Kuszyńska 18 m. 28. 40430g
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PAŹDZIERNIK
15

Czwartek

Jadwigi

Słońce: 6.00—16.40

Razem — dostrzeżemy więcej Dar Wielkopolski

TEATRY
POLSKI — g. 19 „Gwałtu, co się 

dzieje”; NOWY — g. 19 „Ptak”; 
OPERA — g. 19 „Hrabina”; OPE­
RETKA — g. 19 „Hrabia Luxem-
burg”; MARCINEK nieczynne.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30 „Gringo” (wios.
!•)> g. 15, 17.30, 20 „Czerwony 

płaszcz” (duńsko-szwedzki 16 1.); 
APOLLO — remont; BAŁTYK — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Mózg” 
(fr.-włos. 14 1.); CZTERNASTKA 
— g. 10.30, 13, „Słoń maruda” (ang. 
11 1.), g. 15.30, 18, 20.15 „Ostatni 
termin” (USA 16 1.); GONG — g. 
10, 12, 16, 18, 20 „Spotkałem nawet 
szczęśliwych cyganów” (jugosł'. 16 
1.); GRUNWALD — g. 15, 17 „Wil 
cze echa” (poi. 14 1.), g. 19.30 „Zol 
nierki” (włos. 18 1.); GWIAZDA — 
g. 10.30, 13 „Wujaszek czarodziej” 
(węg. 11 1.), g. 15, 17.30, 20 „Dar­
ling” (ang. 18 1.); KOSMOS — g. 
18 „Kleopatra” (USA 14 1.); MAL­
TA — g. 16, 18 „Ostatnie polowa­
nie” (USA 14 1.), g. 20 „Panna mło 
da w żałobie” (franc. 18 1.); MI­
NIATURKA — g. 15 „Popioły” (I 
i II s. — poi. 14 1.), g. 18, 20 „Os­
car” (franc. 16 1.); OLIMPIA — g. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 „Gang Olse­
na” (duński 16 1.); OSIEDLE — 
nieczynne; PANCERNIAK — g. 
17.30, 20 „Angelika i sułtan” (franc. 
16 1.); PAŁACOWE — g. 20 „Dziew 
częta z Kioto” (jap. 18 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 „LokiS” 
(poi. 14 1.); RUSAŁKA — g. 15, 17, 
19.30 „Nowe przygody Nieuchwyt 
nych” (radź. 11 1.); SCALA — g. 
16 „Więźniowie z Altony” (włoski 
14 1.), g. 18.15, 20 „Gang Olsena” 
(duński 16 1.); TĘCZA — nieczyn­
ne; WARTA — g. 10, 12.30 „Sza­
leniec z IV laboratorium” (franc. 
14 1.), g. 15, 17.30, 20 „Topkapi” 
(USA 16 1.); WCZASOWICZ (Pusz-
czykowo) g. 15, 17, 19.15
sza zwariowana rodzinka” (czes. 
14 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 15 
„Inwazja potworów” (jap. 11 1.), 
g. 17.30, 20 „Noc generałów” (ang.- 
franc. 16 1.); WŁÓKNIARZ (Stę-
szew nieczynne; WRZOS (Lu-
boń) _ g. 18 „Dalekie drogi, cicha 
miłość” (ŃRD 14 1.); WRZOS (Mo 
sina) — g. 15, 17, 19.15 „Rozbójni­
cy sycylijscy” (włoski 14 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—20 „Japo 
nia wczoraj i dziś” — cz. I.

DYIU2Y
Interna, chirurgia ogólna, oku­

listyka, neurologia — Szpital Miej 
ski im. J. Strusia, Poznań ul. 
Szkolna 8/12, tel. 511-11.

Laryngologia — Państw. Szpital 
Kliniczny im. Święcickiego, Po­
znań, ul. Przybyszewskiego 49, tel. 
671-231.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
1 Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę; pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20), g. 18—7, niedz. i świę
ta całą dobę; stomatologiczne
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do 
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8, tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne II — ul. Kasprzaka 16, 
623-35 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
godz. 18—23, niedz. i święta g. 13— 
23; Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-25); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba-
ry 61, tel. 
(kórnicka

543-95); Nowe Miasto
8, tel. 710-82);

(Dzierżyńskiego 149, tel.
Zgłaszanie 
666-66.

Telefon 
(dyżuruje 
psycholog)

Wilda 
318-56).

wizyt w stacji PR, tel.

Zaufania nr 586-87 
lekarz psychiatra lub 
czynny całą dobę. Nr

Czytelnicy w trosce o rangę handlu
Sygnały naszych Czytelników będące odpowiedzią na an­

kietę oraz propozycję telefonicznej interwencji w redakcji, 
bywają najróżnorodniejsze. Ob ok doniesień o opóźnionych 
dostawach pieczywa czy mleka, braku innych podstawo­
wych artykułów spożywczych, mamy uwagi do fachowości i 
uprzejmości obsługi, do rodzaju stosowanych opakowań, ja­
kości wyrobów, złej organizacji zaopatrzenia, ubogich jadło­
spisów, braku placówek usługowych i handlowych, wreszcie 
o niedostatku zaopatrzenia w całą gamę artykułów przemy­
słowych, o którym trudno powiedzieć czy rzeczywiście jest
zawiniony przez handel.
Jesteśmy więc w nie lada 

kłopocie, aby dać pełną satys­
fakcję Czytelnikom, reagują­
cym na naszą propozycję 
współdziałania, to jest aby do­
prowadzić do natychmiasto­
wego usunięcia ujawnionych 
nieprawidłowości. Pragniemy 
zapewnić, że chociaż część sy­
gnałów jest publikowana na 
łamach „Głosu”, wszystkie są 
skrupulatnie czytane, stano­
wią dla nas bowiem źródło in­
formacji i uogólnień, wzboga­
cając późniejsze publikacje.

Tak na przykład uwagi do­
tyczące zaopatrzenia w arty­
kuły przemysłowe nasunęły 
nam pomysł, aby gromadzić je 
i okresowo wspólnie z huttem 
i detalem, analizować przyczy­
ny tych niedopatrzeń oraz spo 
soby wzbogacenia zaopatrze­
nia. Dlatego prosimy o dalsze
uwagi sygnały telefonicz-
ne (657-18 — Sygnały Czytel­
ników) oraz zawarte w ankie­
cie, którą zamieszczamy poni­
żej.

Teraz natomiast chcemy po­
dać szereg spostrzeżeń, które 
nie dotyczą tylko spraw za­
opatrzenia:

Ar Bary mleczne na Łazarzu 
(przy parku Kasprzaka i Rynku 
Łazarskim) mają ubogi i niedbały 
jadłospis — np. zupa pomidorowa 
nawet nie jest upiększona zieloną 
pietruszką.

Ar W sklepie warzywnym przy 
ul. Dąbrowskiego 92 obsługa nie 
grzeszy uprzejmością wobec na­
bywcy.

Ar. Na osiedlu Świerczewskiego 
istnieją trzy sklepy pasmanteryj­
ne. brak natomiast baru mleczne­
go.

Ar Sklep MHM przy ul. Ścięgien 
nego 65/67 utrudnia samoobsługę, 
sprzedając np. wędliny w stoisku 
garmażeryjnym. Drób z kolei jest 
bez opakowań przebierają w nim 
klienci, co jest niehigieniczne.

Ar Personel sklepu radiotech­
nicznego przy Rynku Jeżyckim

Dnia

przy ul,

artykułów:

2.

3.

Moje nazwisko

adres (telefon)

dla młodzieży z Istebnej

przeprowadzone po naszych 
sygnałach, potwierdzały na o- 
gół słuszność zarzutów, niedo­
patrzenia były natychmiast 
usuwane, (zs)

Inicjatywa godna upowszechnienia

522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16, Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-M, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO
CZWARTEK PROGRAM

Fala 1322 m: 8.05 Public, między­
narodowa; 8.10 Plebiscytowa pio­
senka miesiąca października; 8.14 
Mozaika muzyczna; 8.45 Bezpie­
czeństwo na jezdni zależy od nas 
samych; 9 Dla kl. III—IV (język 
polski) „Zrękowiny księżniczki” 
— słuch.; 9.20 Wiazanka przebojów 
15-lecia: 9.30 Muz. poważna: 10.05 
„Najkrótsza droga” fragm. 4 
(ostatni) opow. F. Nowickiego; 10.25 
W stylu „Italiano”; 10.50 Młodo, 
młodsze i najmłodsze; 11 Dla kl. 
VI (historia) „Szczęście Fernanda 
Korteza” słuch.: 11.30 Dedykuje­
my drugiej zmianie: 11.50 Poradnia 
Rodzinna: 12.25 Więcej, lepiej, ta 
niej: 13 Z życia ZSRR; 13.20 Na 
swojska nutę; 13.40 Rytmy i me- 
loBie dla wszystkich; 14 Nie prze-
milczeć, nie zapomnieć
Henryk Ładosz; 
Wolf-Ferrari —

14.10
- mówi 
Ermano

Suita Wenecka;
14.30 Zagadki muzyczne; 15.05 Go-

6 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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nie przestrzega godzin handlu 
sygnalizuje nam handlowiec eme­
ryt. czyniąc uwagi na temat pra­
cy swych młodszych kolegów.

ak Obsługa Centrali Chemicznej 
przy Starym Rynku jest zbyt po­
wolna.

★ Czytelnicy zwracają uwagę 
na niedogodność zamykania skle­
pów spożywczych w godz. 12—14.

Kierownik pracowni szkolnej 
sygnalizuje, iż nie może zaopa­
trzyć jej w kabel elektryczny —

MPK poinformowało o wczoraj­
szych przestojach w ruchu tram­
wajowym:

• O godz. 8.17, u wylotu ul. 
Świerczewskiego, tramwaj ,,6” zde 
rzył się z „4”. Rannych nie było. 
Motorniczemu „4” odebrano pra-
wo jazdy i skierowano na 
powypadkowe.

• O godz. 10.07, na ul. 
chowskiej, tramwaj „9”

badania

się

Niesta- 
zderzył

samochodem ciężarowym,

EZUHUSOI

iftórego kierowcę ukarano manda­
tem.

• Kierowca autobusu spowpdo- 
wał c godz. 11.12, na Placu Wios­
ny Ludów, zderzenie z tramwa­
jem „2”. Ukarano go mandatem.

• Również mandatem ukarano 
kierowcę „Żuka”, który spowodo
wał zderzenie z tramwajem
na’ ul. Strzeleckiej, godz.

,2”, 
14.

w sklepach uprawnionych do 
sprzedaży pozarynkowej tego wy­
robu nie ma, w hurtowni śmieją 
się z tak „detalicznych” zamó­
wień. Podobno w Gdańsku jest 
inaczej — nikt nie lekceważy za­
opatrzenia szkół.

* Kłopoty z nabyciem pieców 
łazienkowych (węglowych) pogłę­
bia tryb dostaw — raz są piece, 
raz znów’ kolumienki. Kompletny 
zakup wymaga wielokrotnych wi­
zyt w sklepach.

* Nic nie pomagają nasze sy-

dżina dla dziewcząt i chłopców; 
16.05 Mistrzowskie wieczory na 
zamku. Odtworzenie fragm. reci­
talu M. T. Rodrięueza; 16.30 Po­
południe z młodością: 18.50 Muz.
i Aktualn.; 19.15 Z księgarskiej la 
dy; 19.30 Kwadrans muzyczny 
K. Stromengera; 19.45 Melodie je­
siennego wieczoru; 20.25 Muz. roz 
rywkowa; 21 „W imieniu praw’a, 
w służbie społeczeństwa” maga­
zyn MO; 21.30 Listy z teatrów; 22 
Z cyklu „Wszystkie sonaty fortep. 
Ludwika van Beethovena” Sonata 
F-dur op. 109; 22.20 Mel. rozrywk.; 
22.30 Gra Pozn. I5-tka Radiowa; 
22.50 Śpiewa Juliette Greco z tow. 
ork. Andre Poppa; 23.10 Przeglądy 
i poglądy; 23.20 Mel. z kącika 
wspomnień; 23.30 Rewia piosenek; 
0.10 Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5,
12.05, 15, 16, 18, 20, 23,

PROGRAM II: Fala

gnały pisze jeden z Czytelni-
ków. — W sklepie PSS 196 przy ul. 
Winogrady znów są opóźnione do­
stawy pieczywa i mleka. „Bardzo 
sobie cenię Waszą kampanię, ale 
odnoszę wrażenie, że organizacje 
odpowiadające za terminową do­
stawę do tej sprawy podeszły bez­
dusznie” — konkluduje on.

Oczywiście z tej uwagi wy­
ciągniemy wnioski. Chcemy 
jednak zapewnić — a i prze­
konują się już chyba o tym 
sami klienci — że spostrzeże­
nia Czytelników i uwagi kon­
troli są respektowane przez 
ogół handlowców. Kontrole

o godz.

nr

4. •

5.

6.

6, 7, 8, 10, 
24, 1, 2, 2.55.

407 m i UKF
69,74 MHz; 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania; 8.35 Z cyklu: Jak się 
pan czuje panie inżynierze; 9 VIII 
Międzynar. Konkurs im. F. Chopi 
na Reportaż z przesłuchań I etapu 
powótrzenie z dn. 14. X; 9.35 Lu-
buska kronika kulturalna;
Grają ork.: Big Band PR

9.50 
Ork.

Tan. E. Czernego Ork. PR „Po­
godne rytmy” i inne; 10.25 „Przy­
goda w Koog” — fragm. pow. pt.: 
„Nora wychodzi w morze”; 10.45 
Gustaw Mahler — X Symfonia; 13
Czas dobrych gospodarzy; 13.20
Gra Mała Ork. Dęta pod dyr. H. 
Beimcika; 13.40 „Wiśnia” fragm. 
pow.; 14.05 Z estrad naszych przy­
jaciół; 14.45 „Błękitna sztafeta”;
15 Konc. symf. muz. romantycz­
nej: 17.15 Aud. społeczna; 17.25 Pio 
senki i melodie estrady: 17.55 Ra- 
dioexpress: 18.05 Aud. dla młodzie

18.20 W’idnokrąg wydarze-
nia, opinie, refleksje ze świata nau
ki; 19.15 Język rosyjski;
Paderewski ,Manru”

19.30 I. 
- opera

w III aktach; 22.30 VIII Między­
narodowy Konkurs im. F. Chopi­
na. — Retransmisja z przesłuchań
I etapu; 23.30 Mel. rozrywk..

Przerwa w ruchu trwała 15 min.
• Straż Pożarna odnotowała 

wczoraj 6 pożarów w Wielkopol- 
sce. Najpoważniejszy zdarzył się 
we wsi Józefów, pow. Kalisz, 
gdzie spaliła się stodoła ze zbo­
żem. Straty wynoszą 30 tysięcy zł.

(mb)

W Istebnej k/Wisły, przy 
tamtejszym Sanatorium 
Przeciwgruźliczym istnie 

je Technikum Ekonomiczne. 
Jest to szkoła typu zamknię­
tego, co nie pozwala na prze 
prowadzenie zajęć praktycz­
nych poza obrębem sanato­
rium. Jednym z ważniejszych 
przedmiotów nauczania jest 
mechanizacja prac obrachun­
kowych. Podjęcie wykładu tego 
przedmiotu uzależnione jest od 
posiadania własnego parku ma 
szynowego.

Technikum w Istebnej otrzy 
mało go przede wszystkim dzię 
ki wysiłkowi społeczeństwa 
Wielkopolski, a ściślej mówiąc 
inicjatywie Zarządu Okręgowe 
go Stowarzyszenia Księgowych 
w Poznaniu.

Tu bowiem narodziła się 
myśl udzielenia pomocy. Zwró 
cono się mianowicie do wielu 
wielkopolskich zakładów pra­
cy, dysponujących maszynami 
małej i średniej mechaniza­
cji prac obrachunkowych, o 
przekazanie zbędnych urzą­
dzeń.

Apel działaczy Stowarzysze­
nia nie pozostał bez echa. Tech 
nikum w Istebnej przekazano 
29 maszyn zdolnych do pracy. 
Ponadto z 6 maszyn, które nie 
nadawały się do działania, wy

UTM rozwija współzawodnictwo
Jeżeli porównamy liczbę telefonów z liczbą mieszkańców, 

to Poznań zajmuje trzecie miejsce w kraju po Warszawie i
Wrocławiu. Mamy już 30 tysięcy aparatów i bardzo gęstą 
sieć kablową, której konserwacja i utrzymanie w gotowości
technicznej wymaga dużego wysiłku od pracowników Urzę­
du Telefonów Miejscowych i podległych central.

■ Jedną z form pomagających 
pracownikom w uzyskiwaniu 
coraz lepszych wyników jest
rozwijające współzawod-
nictwo pracy. W jego różnych 
formach uczestniczy 88 proc, 
ogółu zatrudnionych. Walczą 
oni m. in. o miano najlepszej 
centrali, kolumny instalacyj­
nej, kolumny konserwacyjnej

w sklepie nr

nie otrzymałem następujących

central abonenckich i sieci 
miejscowych oraz najlepszej 
kolumny remontowej. Oprócz 
tego rozwija się współzawod­
nictwo indywidualne o tytu­
ły najlepszego instalatora, kon 
serwatora, montera i pracow­
nika warsztatu. 9 brygad otrzy 
mało już zaszczytne miano, 
Brygady Pracy Socjalistycznej, 
4 brygady ubiegają się o ten 
tytuł.

Warto dodać, że pierwszy te 
lefon w Poznaniu zainstalowa­
ny został w 1881 roku. W 1946 
roku mieliśmy 5 tys. abonen­
tów, a 11 września br. zainsta­
lowano 30-tysięczny aparat. O- 
statnie inicjatywy UTM, zmie 
rzające do poprawy stylu pra 
cy biur napraw (rozpisano 
m. in. ankietę), przyniosły już 
konkretne rezultaty i w ostat­
nich miesiącach znacznie zma 
lała liczba interwencji, (s)

rKTUALNOICI

korzystano wiele części do ma­
szyn wymagających drobnych 
napraw. Wśród przekazanych 
znalazły się sumatory ręczne 
i elektryczne, arytmometry, w 
tym jeden elektronowy, maszy 
ny kalkulacyjne czterodziałanio 
we, do księgowania i do pisa­
nia.

Ofiarodawcami było 18 wiel 
kopolskich zakładów pracy. 
Wśród zakładów, które przeka­
zały najcenniejsze urządzenia 
znajdują się: „Stomil”, Oddział 
Wojewódzki Narodowego Ban­
ku Polskiego, Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Hurtu Spo­
żywczego, Chodzieskie Zakła-
dy Porcelany, Mleczarska
Spółdzielnia w Środzie, Pań­
stwowe Gospodarstwo Rybac­
kie w Wągrowcu, „Elektromon 
taż” w Poznaniu i wiele in­
nych. Dodać też trzeba, że ma­
szyny zostały wyremontowane 
kosztem Stowarzyszenia. Na 
ten cel wydatkowano 41 tys. 
zł. A wartość rzeczywista 
wszystkich maszyn — skromnie
licząc szacuje się na pół
miliona złotych. Ponadto ma­
szyny zostały zaprogramowane, 
wyposażone w formularze ewi­
dencji zmechanizowanej, a tak 
że na miejscu w Istebnej prze 
szkolono personel nauczający.

Wydaje się, że inicjatywa 
działaczy poznańskich ze Sto­
warzyszenia Księgowych warta 
jest upowszechnienia. Jest bo­
wiem wiele zakładów pracy po 
siadających zbędne urządzenia 
produkcyjne, które można by 
— zamiast na złom — przeka­
zać szkołom, szczególnie zawo­
dowym.

J. M.

| Tel. 657-18, godz. 8.30—15 |

• O braku .w sklepach ZURiT 
taśm do magnetofonu BG 23-2 pi- 
sze p. Wacław T.

• W naszym sklepie MHD — 
Gospodarstwa Domowego brak 
garnków kamiennych o pojemno 
ści 10 i 20 litrów — donoszą miesz 
kańcy Winiar. ;

• Przy ul. Głównej na wprost 
ul. Michała brak przejścia dla 
pieszych. W czasie deszczu nie ma 
mowy o przebyciu tego miejsca 
— pisze p. Jan S.

• Na ul. Paderewskiego naroż­
nik al. Marcinkowskiego na przej 
ściu dla pieszych są dwie duże 
dziury, przechodnie przewracają 
się — pisze p. Wincenty G.,

• Autobus wyjeżdżający ze Zlot 
kowa do Poznania o godzinie 14.40 
codziennie odchodzi z opóźnieniem 
albo nie jedzie w ogolę donoszą 
pasażerowie.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz falc krótkie pasma 20, 31, 41 i 
49 m; 8.05 Beat i jazz na ludowo; 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Maigret w pensjonacie” ode. 10 
pow.; 9.10 Ramsay Lewis poleca... 
jazz ułatwiony; 9.30 Nasz rok 70; 
9.45 Turniej mistrzów batuty; 10.15 
Maginus i ja — rep.; 10.35 Wszyst­
ko- dla pań; 11.45 „Anna Kareni­
na” ode. 10 pow.; 12,25 Konc. muz. 
uniwersalnej; 13 Na łódzkiej antę 
nie; 15 Zwierzęta i ludzie — gawę 
da; 15.10 Światowe przeboje po 
włosku; 15.35 Szlachetne zdrowie; 
15.50 Muzyczna sztafeta przyjaźni; 
16.15 Nasz rok 70; 16.30 Rytmy sta­
re kontra nowe; 17.05 Quodlibet — 
czyli co kto lubi; 17.30 „Maigret w 
pensjonacie” ode. 11 pow.; 17.10 
Aktualn. polskiej piosenki; 18 
Kraj białego półksiężyca — rep.; 
18.35 Blues wczoraj i dziś; 19 Na­
około świata — B. Szyczygieł; 19.15 
Powracająca miniatura — .łfoto 
Perpetuo N. Paganiniego; 19.35 
Śpiewają solenizantki; 19.45 Poli­
tyka dla wszystkich; 20 Pod szafi-

storia (kl. V): Złoty wiek Aten”; 
10.55—11.25 — Język polski (kl. V) 
— Maria Konopnicka; 11.55—12.25 —
Język polski (kl. III lic.)
Wyspiański; 15.20

St.
Politechnika

TV: „Geometria wykreślna (1 rok) 
wiadomości wstępne; 16.30 — Dzień
nik; 
dzów 
film 
17.35 
18.15 
klu:

16.40 Dla młodych wi-
— „Ekran z bratkiem” oraz 
„Przygody sir Lancelota”; 
- „Karabinie płynie czas”; 
- Pierwszy program z cy- 
,Alfabet rozrywki” pt. „Od

A do A”. Scenariusz — St. Mrocz
kowski. Reżyseria St. Olejni

rową igłą: 20.25 Lektury, lektu
ry...; 20.40 Gdzie jest przebój?; 
21.05 Tylko po hiszpańsku; 21.20 Ta 
werna pod solenizantem; 21.40 Ro­
manse M. Kawskiego; 21.50 Opera 
G. Pucciniego „Turandot”: 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — 
The Moody Blues; 22.15 Powieść w 
wyd. dżw. „Piękny pan” — ode. 6; 
22.45 Muzyka z poezji — Walc Cho 
pina; 23 „Wiek” — wiersze A. 
Sterna; 23.05 Muzyka nolska — mu 
zyka europejska; 23.50 Gra i śpie­
wa Zespół „Omega”; 24 Wiad. Ra­
dia ONZ.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30, 7.30. 8.30, 
in ’n. 12.05, 15.30. 17, 18.30 , 22.

TELEWIUA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „Zastosowanie 
elementów analizy’’; 9—9.30 — Hi-

czak. Kier. muz. — J. Milian. 
Udział biorą: Zespoły ABC, „Ana- 
va”, „Alibabki” oraz aktorzy i 
akrobaci, tancerze i inni; 19 — 
„Warunki — efekty”; 19.20 — Do­
branoc i Dziennik; 20 — „Przypo 
minamy, radzimy”; 20.05 — „Mor 
derstwo w poniedziałek” — fab. 
film NRD; 21.45 — „Chopin 70” — 
serwis filmowy z I . etapu Między 
narodowego Konkursu Chopinow­
skiego; 22.30 — Dziennik; 22.50 — 
Politechnika TV (powt.).

PIĄTEK: 9 — „Małżeństwo” — 
film z serii: „Szczęście małżeń­
skie”; 9.25 — „Schleicher — gene

£ Jak nas zawiadomiła dyrek 
cja Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej, wczoraj — 
z uwagi na obniżenie się tempe 
rafury powietrza — przystąpiono 
ponownie do ogrzewania miesz­
kań. Zarazem stwierdzono, że w 
niektórych przypadkach (większe 
obiekty) rozruch kotłowni może 
potrwać dwa dni.

$ Z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego żołnierze odwiedzili Przed 
szkole nr 93 na Szczepankowie. 
Przybył także powstaniec wiel­
kopolski, p. Wypijewski. Dzieci 
złożyły gościom życzenia, popi­
sywały się wierszykami, piosen­
kami i tańcami. Spotkanie upły­
nęło w miłej atmosferze.
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A Urząd Telefonów Miejsco­
wych informuje o tym, że zain­
staluje telefoniczny aparat wrzu 
towy w „Wiepofamie” w kabinie 
przy portierni. Automat udostęp­
niony będzie wszystkim pragną­
cym z niego korzystać w razie ko 
nieczności. Wobec powyższego 
Urząd nie widzi potrzeby instalo­
wania w tym rejonie jeszcze ka­
biny wolnostojącej.

INFORMUJEMY
.Pozycja NRD

tualnych 
to temat 
w Klubie 
dzisiaj o 
go przez

świetle ak'
porozumień z NRF” — 
spotkania dyskusyjnego 
MPiK, ul. Ratajczaka 39, 
godz. 18, organizowane- 
Klub, Instytut Zachodni

i Z W TRZZ. Dyskusję poprowa-

fakże pracownia historii sztuki,

rał ostatniej godziny’! 
fab. prod. NRF; 10.55-
szkół Wychowanie

— film dok. 
-11..25 — Dla 
! obywatel-

skie (kl. VII): „Ziarnko do ziarn­
ka”; 15.20 — Politechnika TV —
Matematyka (I rok): 
ki” cz. I i II; 16.30 
16.40 — Dla dzieci —
i spółka”; 17.30 
pań”; 17.55 — ,

: „Wyznaczni-
— Dziennik;

- „Pan Półka 
,Nie tylko dła

.Podniebna dolina”
— rep. filmowy TelęyĄru; 18.05 — 
„Dumy i ballady” /- II program 
z cyklu: „Polska pieśń artystycz­
na”; 18.35 — Wszechnica TV — z 
cyklu: „Nasi uczeni” — Włodzi­
mierz Zonn; 19 — „Kronika Ty­
godnia”; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik: 20.05 — „Małżeństwo” — film 
z serii: „Szczęście małżeńskie”; 
20.30 — „Kraj” — Tygodnik spo­
łeczno-polityczny; 21.10 — „Schłei 
eber — generał ostatniej godzi­
ny” — film dok. fab. prod. NRF; 
22.40 — Dziennik: 23 — Politech­
nika TV (powt.).

przeznaczona dla młodzieży 
szkolnej od klasy szóstej do je­
denastej. Zajęcia odbywają się 
tu dwa, razy w tygodniu. Prócz 
prelekcji na temat stylów archi­
tektury oraz prądów w rzeźbie, 
malarstwie czy rzemiośle artysty 
cznym, urządza się także wycie­
czki, na których młodzież pozna 
je zabytki miasta. Obecnie trwa­
ją w. pracowni zapisy nowych 
człohków w godz. 9 — 20 (pok. 
51). (c)

Nie Janusz lecz Janina
W naszym artykule ‘(„Głos” 10 

bmj dotyczącym wystawy „Pola 
cy w Niemczech”, eksponowanej 
w Muzeum Historii Ruchu Robot 
niczego na St. Rynku błędnie po­
daliśmy imię jednego z współ­
autorów wystawy. Jest nim mgr
Janina Kaczmarek, a nie
podaliśmy

jak
Janusz Kaczmarek.

Za błąd serdecznie przepraszamy 
zainteresowanych i czytelników, 

(wn)

dzą dr 
szyński

Klub 
Pałacu 
o godz.

L. Janicki i mgr J. Mu- 
z 1Z.
Myśli Współczesnej przy
Kultury zaprasza dzisiaj
18.30 na prelekcję doc. drs

Kwileckiego z Instytutu Zachod­
niego pt. „Idea zjednoczenia euro 
pejskiego współcześnie, a stano­
wisko NRF”.

Na spotkanie dyskusyjne z pre­
lekcją pt. „Polityka wschodnia 
NRF” zaprasza dzisiaj o godz. 19 
Klub ZNP, pl. Wolności 5.

Spotkanie z mgr. L. Ogórkiem 
połączone z prelekcją pt. „Aktual 
na sytuacja w Chinach” urządza 
dzisiaj o godz. 18.30 Klub ZSP
Politechniki, ul. Kórnicka. Prze-
widziana jest także projekcja fil­
mu pt. „Dwa dni w Pekinie”.

„Profil ekonomisty w gospodar 
ce narodowej” — to tytuł prelek
cji doc. dr. hab. Z. Gługiewicza 

godz. 18 w sali nr Idzisiaj o 
WSE na 
w ramach 
Polskiego 
nego.

Zebranie

spotkaniu dyskusyjnym 
dyskusji przed Zjazdem 
Towarzystwa Ekonomicz

informacyjne dla kan-
dydatów na kursy przygotowaw­
cze na studia politechniczne, praw 
nicze i ekonomiczne (dla pracują 
cych) odbędzie się dzisiaj o godz. 
17.30 w sali Uniwersytetu Robot­
niczego ZMS, ul. Nowowiejskie­
go 29.
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